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Kalendarzyk tygodniowy. 
Sob. Św. Wawrzyńca. 
Niedz. Św. Zacharyasza. 
Pon. Św. Jana M., Beg. 
Wtor. Marodz. M. M. P- 


GENA PRENUMERATY 


W ŁODZI: Środa. Św. Sergiusza P. 
Rocznie rb. 8 k.—H| Czwart. Św. Mikołaja W. 
Półrocznie „ 4 „ —| Piąt. Sw. Prota i Jacka. 
Kwartaln. „ 2, — 


Wschód: godz. 5 m. 20. 
Zachód: godz. 6 m. 36. 
Dł. dnia g. 13 m. 16. 


Miesięczn. „ — „6 


Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop. — 
Półrocznie 5 a — 
Kwartalnie „ i 
Miesięcznie , 


Redakcya 


w ŁODZI, 
ul. Pletrkewska e IH. 


Na telefonu 592. 


ienai plitzny, przemyalówy, ożtnamitzny, 


Rok Wi. 


polny | Miteran, Hlutrówany, 


Sobota, dnia 23 sierpnia (5 września) 1903 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, Wspólna Aż 32; w Pabianicach u p. Teodora Minkes 
w Zgierzu u p. ikiertag w Łodzi Biuro dzienników i ogłoszeń ul. Piotrkowska NA 103, 


"CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajme ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 


Mate oyłeszemia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). 
ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


októr 


powrócił. 


1224—3—1 


Poni Antonina Korwin-Kossakowska 


profesorka spiewu 


powróciła. 


Ulica Skwerowa Ae 20. 1253-3-1 
Restauracya  1670—r—0 
8 : p 


Księży Młyn, Przędzalniana Ae 64; 
Poleca wyborową kuchnię. Salę balową na wszel- 
kie zebrania oddaję bezpłatnie. 

Dwa bilardy. Kręgielnia: 
JE” W niedziele i święta koncert w ogrodzie 
od godz. 4 popołudniu. Wejście bezpłatne. 


Rozkład pociągów. 
Od 1-go maja. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odohodzą z Łodzi: o godzinie 2.22, 6.44**, 
7.12*, 8.45***, 12.48, 2.05%, 4.25***, B.DZ**, 7.28. 
Przychodzg do Łodzi: o godz. 8.039, 5.08, 


8.25***, 9.32, 10.25**, 3.50, 5.03, B.2I*, 10.20***, 
ILQ2*, 
Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 


oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

_ Pociągi, oznaczone *, nia mają bezpośredniej komu- 
nikacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, służą dla 
bezpośredniej kominikacyi „Łódź — Warszawa“ bez 
przesiadania się w Koluszkach, pociągi, 
oznaczone ***, przeznaczone są dla letników. 


Największa pralnia chemiczna 


FILIA w ŁODZI, ul. ZIELONA Me 5. 

Czyści sposobem chemicznym, systemu Ch. Geber, wsze] C 
) i męską bez prucia, jedwabne i wełniane suknie we wszystkich kolorach z rozmaitemi ozdobami, mundury, 
j wyroby futrzane i watowe, koronki, aksamit, dywany, gobeliny, meble, firanki, rękawiczki, pióra strusie itp. 
Firanki ma żądanie czyni się niezapalnemi t. j- palić się płomieniem nie będą. 
Na żądanie w 4 dni. | 


lartman 


na powo 


Sdi A e PD = 
i farbiarnia 
w Grochowie pod Warszawą 


S 
oraz farbuje wszelką garderobę damską = 


RRARNERPRRNENAM 
W Gałkówku stają pociągi: wychodzące z Ło- 
dzi o godz. 8.45, 4.25, t.28, z Koluszek o g. 7.19, 
9.08. 
Kolej Warszawsko-Kaliska. 

= QOdchodzą: de Kalisza o godz. 7.20, 2.08, do 
Warszawy o godzinie 1.01. Przychodzą x Kalie 
Bza o godz. 12.46, 4.55. 
Kolej Obwodowa. 


Odchodzą ze stącyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go- 
dzinie 7.35, do Koluszek o g. 2.14, do Tomaszowa o g. 6.10. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.38, 
z Tomaszowa o g. 9.55, z Koluszek o g. 1.51. 


Numer dzisiejszy składa się z 10-ciu 


w 


stronic. 


pisy tymczasowe o wypuszczeniu spirytus 
skażonego (denaturowanggo) boz akcyzy, 


Prze 


L Warunki ogólne wypuszczania spirytusu 
skażonego (denaturowanego) 

1. (Wypuszczanie spirytusu bez akcyzy w sta- 
nie skażonym może być dopuszczone dla celów 
oświetlenia, ogrzewania, leczniczych, oraz różnych 
potrzeb technicznych rządowych i prywatnych 
instytucyj, tudzież osób prywatnych na następu- 
jących warunkach. 

2. Podania o pozwolenie na posiłkowanie 
się spirytusem skążonym powinny być podawane 
na imię ministra skarbu bezpośrednio lub przez 
miejscowych zarządzających akcyzą. 

3. W prośbach należy wskazać, do jakich 
celów jest potrzebny spirytus i w jakiej ilości. 
Jeżeli pozwolenie jest wydane na pewien okre- 
śiony przeciąg czasu, to po upływie terminu 
dalsze wypuszczenie spirytusu skażonego może 
nastąpić z rozporządzenia miejscowego zarządza- 
jącego akcyzą. 

Uwaga. Przy pozwoleniach na wypusz- 
czanie spirytusu skażonego dla celów  oświetle- 


k, d. 8 września [093 r. 


Reklamy 


| 


| 


! nia 


i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Współudział: chór męski „Lumi“, łódzki 
oddział Warszawskiego Tow. Cyklistów, Tow. cy- 
klistów „Union“, wyścigi zwyczajne i humory- 
styczne, Corso, dwie orkiestry: smyczkowa i dę- 
ta, Miss Diaboline (nadpowietrzna jazda na sa- 
mochodzie) ognie sztuczne i bengalskie, rzęsiste 

chińskie oświetlenie ogrodu i t. p. 
Początek o godz. 3 popołudniu. 


Szczegóły w programach. 


nia i ogrzewania mogą być żądane wiadomości 


o ilości przyrządów i aparatów  oświetlających, 
ogrzewających i t. d, o godzinach istotnego po- 
siłkowania się rzeczonemi aparatami i o rzeczy- 
wistym rozchodzie spirytusu. 

4. Osoby i instytucye, które otrzymały po- 
zwolenie na posiłkowanie się spirytusem skażo- 
nym, otrzymają od miejscowego zarządu akcyzy 
książeczki z talonami kuponowemi, które dla 
kontroli zostają się w miejscach sprzedaży spi- 
rytusu skażonego. 

Il. Spirytus przeznaczony na skażenie, 

5) Stopień mocy spirytusu, przeznaczonego 
na skażenie dla celów, wymienionych w art. 1l, 
powinien być nie niższy, niż 65 stopni podług 
Trallesa. | 

Uwaga. Jeżeli na skażenie jest przeznaczo- 
ny spirytus nie zwyczajny, lecz produkt, zawie- 
rający więcej niż 1 pre. oleju, to przy sprzeda- 
ży takiego spirytusu skażonego na naczyhiu na- 
leży uczynić stosowną uwagę. 

6) Spirytus, przeznaczony na skażenie, może 
być wydawany z rządowych składów spirytuso- 
wych oraz z gorzelni i dystylarni. 

7) Gorzelnie i dystylarnie mogą wydawać 
spirytus na skażenie na mocy specyalnych za- 
świadczeń miejscowego zarządu akcyzy. W za- 
świadczenin należy wskazać: komu i w jakiej 
ilości jest wydany spirytus. 

8) O przybyciu spirytusu na miejsce, gdzie 
ma być skażony, powinien być zawiadomiony 
miejscowy nadzorca akcyzy lub jego pomocnik 
celem zaświadczenia transportu. | 

9) Po otrzymaniu zawiadomienia o przyby- 
ciu transportu spirytusu nadzorca akcyzy lub je- 
go pomocnik, wspólnie z innym urzędnikiem 
nadzoru akcyzy, dokonywują ścisłego określenia 
ilości przybyłego spirytusu, zapisując ten spiry- 
tus do specyalnej księgi podług dodanego sze- 
matu. 

(d. e. n.) 


IRLANDYA. 
—gI— i R ta 
Ho . - 

Przedziwna jest rasy celtyckiej tęgość. Ileź 

to cna w Irlandyi wchłonęła ras innych i skraj: © 
nie od siebie odrębnych! Fala za falą przyby- 
waia — z bliska, lub z bardzo daleka — zale- 
wala, z razu do nierozpoznania, do nieodnalezie- 
tubylcze plemię starożytne... i fala każda 
z niem się ostatecznie tak żlewała, że ono sam» 
tylko się wzmogło, a ona „prawie, że nie zosta- 
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2 ROZWÓJ - Sobota dnis 5 września 1908 r. 
md „ „ 


| ten sam: na wewnątrz—spory bezustanne, krwa- 
we zatargi międzyrodowe, nieraz długie zabójcze 
wojny; na zewnątrz, wobec Anglii, jej namiestni- 
ków, jej praw i wszystkiej jej prześladowczej 


wiła ślądu. Po czasach mniej lub więcej legen- 
dowych, u świtu dziejów Irlandyi stwierdzonych, 
są zupełnie pewne poszlaki, że południowe i wscho- 
dnie strony wyspy pochłonęły fenicyau, greków, 


iberów, nemedyan, firbolgów. Firbolgowie, któ- | potęgi — granitowa solidarność i karność boha- 
rzy wyszli prawdopodobnie z dzisiejszej Bre- | terska. Lud, dopóki panów swoich miał w kra- 
tanii, byli zapewne zbliżeni rasowo do Gaelów ju, jednoczył się z nimi najściślej — zarówno 


w walkach domowych, jak w wielkiej walce na- 
rodowej. Bo też ten lud był od czasów legendo- 
wych nie „ludem* w znaczeniu naszem, ale—ro- 
dziną. Ustrój odwieczny był w kraju ten, że owi 
„rajowie", książęta i naczelnicy byli faktycznie 
dziedzicznymi przodownikami wielkich grup ro- 
dzinuycb. Nazywały się one „septami*. W Szko- 
cyi, przy dość podobnym ustroju, zwały się 
„elanami*. Sept każdy rządził się komunisty- 
cznie i każdy był niezależną, samą w sobie, zbio- 
rową jednostką. Strażnikiem i szafirzem ogólno- 
krajowego prawa (Brehon) był nadkról, wybiera- 
ny dożywotnio v pomiędzy siedmiu królów, re- 
zydujący w arch rajowej stolicy, na pagórku 
Sara. 

Mówi się dziś w Avglii, wierzy się szczerze 
w Irlandyi, że trudnoby rzucić kamień w tłum 
irlaniczyków, a nie trafić najprawdziwszege po- 
tomka królów. Gdy więc wielkie rody naczelne 
kraj opuściły, miejsce panów zajęli „septmani”, 
Więc, gdy zabrakło książąt Tyrone, wstąpili na 
ich miejsee ludzie z ich „Septu“, noszący nazwi- 
sko „septowe'* O'Neill, faktyczni ich krewniacy... 
tylko nie posiadający zgoła ani ich wiedzy i zna- 
jomości rzeczy i ludzi, ani politycznej ich tra- 
dycyi i doświadczenia — a tem mniej powagi 
i potęgi w kraju własnym. Anglia ich nie uzna- 
wała. Tak samo było z „septami* Connelów, 
Conorów, Learych, Tyrconnellów i t.d. Powoli, 
powoli, w miarę coraz okrutniejszego prześlado- 
wania religijnego i plemiennego — od Henryka 
VIII do Wilhelma III — lud ten kulturalnie cie- 
mniał. Walczył i opierał się bez wytchnienia, 
ale ta walka groziła zatraceniem charakteru wal. 
ki narodowej, o byt narodowy, o wyzwolenie du- 
cha narodowego—grozila zamienieniem się w bez- 
świadomą nienawiść obczyzny i w pół-dziką wal- 
sę o byt fizyczny. 

Ostatnie iskry narodowego znicza tlały po 
Ćromwellowskich czasach w irlandzkiem ducho- 
wieństwie. 
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KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Drogowiia. 

TEATR WIELKI. „Mazepa,* opera Minhejmera. 
Występ p. Bohuss, oraz p. Didura, WŁ. Floryańskiego, A. 
„Ludwiga i H. Zatheya. Początek o godzinie 8 i pół wie- 
czorem. 

ZABAWA LUDOWA, urządzona staraniem łódzkiegó 
miejskiego komitetu kuratoryum trzeźwości w parku „Zró- 
dliska.* Początek o godz. 3 po poł. 

POSIEDZENIE czeladzi szewckich, Widzewska 26. 
Początek © g. 3 po poł. 


Poniedziałek. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Domosława. 

TEATR WIELKI. „Mefistofeles,“ opera Arigo Boi- 
to. Występ pp:. Józefy Kurtz, Ludwiki Marek, oraz pp.: 
A. Diamniego i "A. Didura. Początek*o"g. 8 i pół-wie- 
czorem. 


Krynu. Na początku w. IV po Chrystusie, więc 
w czasuch Patryka, protoapostoła chrześciaństwa 
w lIrlandyi, Firbolgowie ustępują przed zwycięz- 
kim napływem tajemniczego ludu, w którym je- 
dni dziejoznawcy chcą domyślać się korsarzów 
z Hebrydów, inni islandczyków, jeszeze inni cy- 
gauów, a nawet.. litwinów! 

A przecież, kiedy pod koniec w. VIII nastą- 
piło podbicie większej części kraju przez duńczy- 
ków, stuletni przeciw nim opór prowadzony był 
łącznie i dzielnie przez lud duchowo, narodowo 
jednolity. Celtem nad Celtami był Brian Boroimhe 
(wym. Brajan Boru), bohater wiekopomnej bitwy 
pod Olontarf'em, która położyła koniec hegemo- 
nii duńskiej, wtłoczyła najeźdźców w głąb kraju, 
gdzie stopniowo zatracili swoją odrębność. 

Przyszedł nakoniec (1167 — 72) ostatni i do 
tej pory trwający najazd Irlandyi — normandzki. 
Już okoliczności same, w jakich do niego przy- 
szło — tak, jak dzieje Irlandyi następne — uja- 
wniają ów rys znamienny irlandzkiego charakte- 
ru, o którym poprzednio wspomniałem. Bezpo- 
średni powód do najazdu dała zawadyacka kłó- 
tliwość irlandzkich panów. Król Leinsteru po- 
zwał był żonę księcia Brefni; pokonany w bitwie 
i wyzuty z królestwa, tułacz na dworze angiel- 
skim, błagał Henryka II o pomoc. Henryk miał 
iuny jeszcze powód do wkroczenia do sąsiedniej 
wyspy: papież Adryan IV, auglik, „upoważnił 20 
był do rozszerzenia władzy nad Irlandyą, chcąc 
w ten sposób położyć koniee odrębności obrząd- 
kowej irlandczyków i wynikającym stąd sporom 
krajowej hierarchii z Rzymem. 

Monarcha angielski wahał się korzystać z pa- 
pieskiej zachęty, zdecydowala go do najazdu na- 
dzieja znalezienia wyspy w rozdwojeniu między 
królami a nad-królem, stronnikami  Lejnsteru 
i Brefni. Lecz wiemy, jak się zawiódł: skoro 
tylko normandzcy baronowie wylądowali w Wa- 
terfordzie, znaleźli się wobec pogodzonych wszyst- 
kich władców i naczelników: Ów pierwszy pod- 
bój augielski trwał lat pięć. Henryk rozdał swoim 
baronom olbrzymie włości w zabranym kraju, 
zaprowadził prawa normandzkie. Równocześnie 
atoli pozwolił panom irlandzkim rządzić się w sto- 
sankach z ludem według odwiecznego obyczaju, 
czyh t. zw. „prawem brehońskiem*.. i w tem 
właśnie tkwi do dziś dnia korzeń wszystkich 
walk agrarnych ludu irlandzkiego z kolejnymi 
właścicielami ziemi, z często zmienianemi ustro- 
jami warunków tenuty, 

Ale baronowie anglo-normandzey, chociaż 
w kraju osiedli z mnogiemi drużynami ludzi swych 
własnych, choć oparci o potęgę swojego króla 
i parlamentu, tak samo ulegli tęgości eeltyckie- 
g0 żywiołu tubylczego, jak ich poprzednicy w Ery- 
nie. Pomimo rozgraniczenia kraju statutowego 
i podzielenia go na dwie nierówne części, z któ- 
rych większa, koronna („the Pale*), wykluczać. 
miała właścicieli tubylczych i sama jedna posia- 
dała ciało prawodawcze; pomimo bezustannych, 
a nieraz 


| 


srogich miesnasek i bojów, wrzących l 
między panami irlandzkimi, Żywiol obcy zlał się gi 
z krajowym bardzo wcześnie. Nie pomogły za- KR 0 N | K A 
kazy małżeństw mieszanych, plonnemi okazały e 

się rozliczne dekrety, nakładające wysokie grzyw- oe 


ny, nakładane na „koroniarzów”, używających 

krajowego języka gaelickiego. Nie minęło sto lat | Ogólna, 

od podboju, a już sarkano na angielskim dwo- Traktaty handlowe. Sprawa traktatu han- 
rze, iż koronni w Irlandyi Butlerowie, Keatingi, dlowego stanęła w miejscu. «Grażdanin» donosi, 


Geraldowie i inni stali się 
niores*. 

Wyróżnić trzeba po nad te wszystkie rody 
przybyszów rozgłośną w dziejach Irlandyi rodzi- 
nę Geraldów, czyli t.zw. Geraldinów — dziś re- 
prezentowanych przez dynastyę hrabiów Kenma- 
're, których młodzi synowie noszą jeszcze nazwi- 


„ipsis Hibernis Hiber- | że dnia 28 z. m., pomimo święta, odbyła się 
ośmnasta narada delegatów niemieckich z przed- 
stawicielami ministeryum skarbu w Sprawie ro- 
kowań traktatowych. Ale wszystkie dotyczaso- 
we narady nie doprowadziły do pożądanego 
skutku. W dwóch głównych punktach, miano- 
wieie: obniżenia cła od zboża i uchylenia zarzą- 


sko Fitz-Geralq. | dzeń uciążliwych przy dowozie bydła i mięsa 

„,,d końca wieku XIII do początku XIX Ge- | delegaci niemieccy pozostali niewzruszeni. | 
raldini przodowali — po przez całą noc czarną To samo mniej więcej potwierdzają w ko- 
prześladowania i ucisku — w oporze, rokoszach | respondencyi z Berlina „Peterb Wiedom. *, które 


i rewolucyach ludu irlandzkiego przeciwko Anglii. 
Ten jeden ród jedyny pozostał w Irlandyi, kie- 
dy wszystkie inne, rdzennie gaelickie i zmie- 
szane opuściły kraj tłumnie i na zawsze w po- 
czątku XVII wieku („Ucieczka hrabiów“). 

Z pokolenia na pokolenie obraz w Irlandyi 


donoszą, że nadzieje szybkiego i pomyślnego za- 
łatwienia pertraktacyj nie są zbyt wielkie. Ale 
z drugiej strony, gazeta ta donosi, że Niemcy 
przygotowane są do zgodzenia się na nieodbitą 
konieczność kupienia traktatu za cenę ustępstw 
agrarnych, gdyż rozumieją, że stanowisko Rosyi 


w tej sprawie jest silne i że bez ustępstw się 
nie obejdzie. 
Tak, czy inaczej, rokowania jeszcze się prze- 


dłażą. 


Miejscowa. 


Z gimnazyum męzkiego. Dyrektorem łódz- 
kiego gimnazyum męzkiego, na miejsce p. Roż- 
diestwienskiego, mianowano p. Bogolepowa. 


Tow. dobroczynności. Wczoraj, o godzinie 
8 i pól wieczorem, w lokalu przytułku starców 
i kalek odbyło się, pod przewodnictwem prezesa 
p. Juliusza Kunitzera, posiedzenie zarządu chrze- 
ściańskiego towarzystwa dobroczynności, na któ- 
rem zalatwiono sprawy następujące: 1) Uchwa- 
lono termin ogólnego zebrania rocznego wyzna- 
czyć na dzień l1 września, w razie  niedojścii 
do skutkn zebrania w pierwszym terminie, nu. 
stępne odbędzie się w dniu 18 września i b- 
dzie ważne bez względu na liczbę uczestników. 
Zapowiedziane zebranie odbędzie się w sai 
koncertowej przy ulicy Dzielnej, o godzinie T-cj 
wieczorem. 2) Odezytano odezwę p. general- 
gubernatora warszawskiego w sprawie urządz - 
nia loteryi fautowejj w której powiedziano, że 
wartość biletów nie może przewyższać sumy 
rubli 1,500. 3) Rozpatrzono rachunek firmy Pe- 
iersilge za wydrukowanie sprawozdania z dzia- 
łalmości towarzystwa i uchwalono wypłacić przy- 
padającą kwotę. 4) Odezytano list pastora gmi- 
ny ewangelickiej św. Jana, p. Augersteina, 
w którym wyraża gotowość płacenia po rubli 10 
miesięcznie za utrzymanie w przytułku jednego 
biednego z gminy ewaugelickiej Św. Jana, w ein- 
gu pierwszego roku. Zarząd propozycyg pastora 
Angersteina przyjął do wiadomości i postanowił 
mu zakomunikować, że towarzystwo dobroczyn - 
ności zgadza się na projekt, lecz z warunkiem, 
ażeby kandydat do przytułku odpowiadał wyma- 
ganiom ustawy tow., t. j. był stalym mieszkan- 
cem Łodzi i miał nie mniej jak lat 50. 5) Naste. 
pnie rozpatrzono kosztorys robót kanalizacyjnych 
w Kochanówce pod Łodzią i uchwalono przeka- 
zać go do szczegółowego przejrzenia i spraw- 
dzenia komitetowi schroniska dla obłąkanych. 
6) Przyjęto do wiadomości odezwę komitetu za- 
baw przy towarzystwie dobroczynności w spra- 
wie urządzenia w teatrze Wielkim na rzecz 
miejscowych towarzystw dobroczynnych trzech 
koncertów Filharmonii warszawskiej, w której 
wyrażono prośbę o wyjednanie pozwolenia władz 
na projektowane wieczory. 7) Postanowiono do 
schroniska dla obłąkanych przyjąć Emilię Rupf, 
z płacą po rb. 12 miesięcznie, o ile dowody le- 
gitymacyjne kandydatki zostaną uporządkowane. 

Do przytułku starców i kalek przyjęto dwóch 
kandydatów, 

"Na tem 
wieczorem. 

Ma powodzian. W dalszym ciągu przyrzekli 
swoją pomoc w zabawie drukarzów pp: L. Geyer, Hor- 
dliczka, Meyer, Trautwein, Lorentz, Stüller, Br. Keilich, 
Zern, Gałecki, Kalbrener. 

Że stow. naucz. chrześcian. Komitet biura 
informacyjnego podaje do wiadomości, że osoby, 
zgłaszające się do biura (Dzielna 81), przyjmo- 
wać będą w przyszłym tygodniu od g. 7 do 8 
następujący dyżurni: w poniedziałek — p-na 
Z. Pętkowska, w środę p na Gabszewicz, w czwar- 
tek p. Czajkowski, w piątek p. Merklejn i w so- 
botę p-na Wolanowska. Biuro pośredniczy bez- 
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płatnie. 

Osobiste. Nauczycielka muzyki, pianistka, p-na 
Stanisława Zajączkowska, powróciła z letniego odpo- 
czynku. 


Filharmonia warszawska w Łodzi. Projekto- 
wane koncerty Filharmonii warszawskiej w Ło- 
dzi na cele dobroczynne dojdą do skutku. Na 
podstawie porozumienia się komitetu zabaw 
chrześciańskiego tow. dobroczynności z dyrekto - 
rem Filharmonii warszawskiej, terminy tych 
koncertów już zostały wyznaczone, mianowicie 
d. 8, 9 i 10 października r. b. Koncerty odbę- 
dą się w teatrze Wielkim Sellina i w tym celu 
zawarto juź umowę z dzierżawcą tego teatru na 
sezon zimowy, p. Henrykiem Grubińskim, co do 
wynajęcia sali. i 

Kradzież. 


dził do sieni domu, w którym mieszka, napadło na niego 
l wyrwało z rąk woreczek 
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Przy pracy. Jan Raciński, robotnik fabryczny, 
lat 32, mieszkający przy ulicy Rejtera X: 13, będąc za- 
jęty pracą w fabryce, położonej przy ulicy Konstanty- 
nowskiej nr. 108, pochwycony został przez tryby, które 
mu zraniły lewą rękę. lekarz Pogotowia rany opatrzył 
i poszkodowanego pozostawił na miejscu. —Na ul. Piotr- 
kowskiej M: 282 w fabryce, w czasie pracy, WŁ. Żurek, 
lat 15, nagle dostał silnych kurczy żołądka. Zawezwano 
Pogotowie; lekarz udzielił mu doraźnej pomocy. 

Wypadek w fabryce. Wczoraj po południu 
w fabryce akc. tow. I. K. Poznańskiego przy ulicy Wól- 
czańskiej nr. 27, chłopiec 15-letni Józef Skoliński, skut- 
kiem własnej nieostrożności, spadł z wysokości kilku 
łokci na podłcgę i złamał lewą rękę powyżej łokcia. 
Chorego odwieziono do szpitala Poznańskich na ul. D'e- 
wnowską, 


Znaleziony trup. Wczoraj w domu przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 118, podczas oczyszczania dołu klo- 
acznego znaleziono trupa dziecięcia płci żeńskiej. Zarzą- 
dzono energiczne śledztwo, celem wykrycia sprawczyni. 

Magła śmierć. W dniu wczorajszym o godz. 11 
wieczorem mieszkańcy domu nr. 8, położonego przy ulicy 
Kijowskiej, zaalarmowani zostali jękami, które dobywały 
się z mieszkania nauczycielki prywatnej, p. Janiny G., 
lat 40 liczącej. Gdy otwarto drzwi pokoju, oczom przy- 
byłych przedstawił się straszny widok: na ziemi w ata- 
ku konwulsyj leżała właścicielka mieszkania, obok zaś 
na stoliku spostrzeżono szklankę z resztką esencyi octo- 
wej. Zawezwano Pogotowie; lekarz udzielił chorej od- 
powiedniej pomocy, poczem odwiózł ją do szpitala Czer- 
wonego Krzyża. P. J. G. jednak natychmiast, po przy- 
byciu na miejsce, życie zakończyła. Ciało zmarłej zło- 
żono w trupiarni szpitala. 

Przejechanie. Wysiadając z wagonu tramwajowego 
M. S, lat 18, fryzyerka, wpadła pod koła wozu rzeżni- 
czego, wskutek czego otrzymała ranę w głowę i chwilo- 
wo utraciła przytomność. Dorożką przywieziono ją do 1 
cyrkułu, gdzie też zawezwano Pogotowie, które udzieliło 
poszkodowanej doraźnej pomocy, poczem odwiozło ją do 
domu na ul. Północną nr. 9. 

Oparzenie. Wczoraj w godzinach popołudniowych 
w piekarni, przy ul. Wolborskiej nr. 7. spadła wisząca 
lampa, która, rozbiwszy się, oblała naftą Wajsbrota Szu- 
lina, piekarza, lat 40, wskutek czego zapaliło się na nim 
ubranie. Na krzyk W. mieszkańcy domu ogien na nim 
ugasili, temu też zawdzięcza, że oprócz poparzenia nóg, 
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udzielił W. pomocy. 


EKonomiczna. 


Z przemysłu W uzupełnieniu wczorajszej 
wiadomości z jarmarku niżninowgorodzkiego, za- 
znaczamy, że obroty łódzkiemi wyrobami, ilo- 
ściowo były pomyślne, ceny natomiast, w poró- 
wnabiu z rokiem ubiegłym, były wyższe tylko !/, 
kop. na arszynie, gdy tymczasem ceny materya- 
łów surowych podnoszą się stale. 


Z sąsiedztwa. 


Odmowa zwrotu strat W roku 1902, Bro- 
nisław Wieczorkowski, właściciel cegielni w Ju- 
lianowie gminy Chojny, zwrócił się z prośbą do 
taksatora na powiat łódzki, o ubezpieczenie bu- 
dynku, położonego przy cegielni we wzajemnem 
ubezpieczeniu od oguia w Królestwie Polskiem. 
Ubezpieczenie było dokonane na ogólną sumę 
930 rb. Po otrzymaniu polisy, Wieczorkowski, 
zwrócił się do agentury tow. ubezpieczeń od 
ognia „Rosya*, w  którem ubezpieczył budynki 
na sumę 20,950 rub. 

Dnia 4-go stycznia r. b., na terytoryum ce- 
gielni powstał ogień, wskutek którego straty 
w spalonych budynkach oszacowano na 232 rub. 
12 kop. Główny zarząd wzajemnego ubezpie- 
czenia, z powodu ubezpieczenia budynków w pry- 
watnem towarzystwie, na sumę wyższą niż był 
zrobiony szacunek wzajemnego ubezpieczenia, 
odmówił Wieczorkowskiemu wypłacenia strat. 
Stosując się do prawa, które mówi, że ubezpiecze- 
nie w prywatnych towarzystwach, może być zro- 
bione do wysokości wzajemnego ubezpieczenia 
w Królestwie Polskiem, z potrąceniem sumy przy- 
jętej przez nie. 

Z Pabianice. W dniu lb. m. w Pabianicach 
odbyły się wybory radnych do magistratu, pod 
przewodnictwem naczelnika powiatu p. I. Iwa- 
nowa. Na miejsce zmarłego fabrykanta $. p. 
Juliusza Kindlera i Józefowicza wybrani zostali 
na radnych p. Ludwik Schweikert, właściciel 
fabryki i dyrektor pabianickiego akcyjnego to- 
warzystwa dla przemysłu chemicznego i p. Her- 
man Faust. 


Śmiertelny strzał. W czwartek o godzinie 8 
wieczorem Adam Gofczyński, syn robotnika, pracującego 
w cegielni Hilta w Radogoszczu, miał polecone przez 
matkę zaniesienie ojcu kolacyi do cegielni. (ofczyński, 
spotkawszy swego kuzyna Zgórniaka, szedł z nim ra- 
zem; gdy doszli do ogrodu, należącego do Wentzkego, 
Gofczyński poszedł dalej, a Zgórniak się zatrzymał przy 
ogrodzie. Gofczynski, pozostawiwszy ojcu kolacyę, wy- 
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"ludowemi naszych pobratymców. 
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szedł z cegielni; nagle usłyszał strzał i widział, jak ja- 
kiś człowiek spadł z drzewa. Gofczyński, nie widząc 
Zgórniaka na drodze i domyślając się, że poszedł rwać 
gruszki i został postrzelony, pobiegł na miejsce wypad- 
ku. W czasie tym padł drugi strzał, którym Gofezyński 
został raniony w nogę. Przestraszony wyrostek począł 
uciekać, a gdy przybiegł do domu. opowiedział całe 
zdarzenie matce, która bezzwłocznie zawiadomiła rodzi- 
ców Zgórniaka o zabiciu ich syna, 

Kiedy rodzice Zgórniaka przyszli na miejsce, wska- 
zane im przez Gofczyńskiego, syn ich leżał na ziemi pod 
drzewem, nie dając znaku życia. Gofczyński zeznaje, że 
widział, jak syn właściciela cegielni Wentskiego strzelał 
do niego, kiedygchciał zobaczyć, kto został postrzelony. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


— 


(Bemol). Wczoraj w teatrze Wielkim odbył 
się drugi z rzędu koncert symfoniczny orkiestry 
Filharmonii lwowskiej, Zdziwiły nas pustki w tea- 
trze, pomimo bardzo ładnego programu koncertu. 
Pustki te były wymownym dowodem, jak mało 
wogóle Łódź posiada prawdziwych melomanów. 
Ta jednak garstka osób, naprawdę zamiłowa- 
nych w muzyce. miała wczoraj sposobność uży- 
cia artystycznych wrażeń i to w eałem znacze. 
niu tego słowa. 

Bogaty program koncertu rozpoczęto uwer- 
turą z „Wilhelma Tella'*— Rossiniego, następnie 
wykonano wspaniałą suitę Masseneta „Scenes 
pittoresques“; prześlicznie zwłaszcza wyszła 
kompozycya „Anioł Pański“. W drugiej części 
programu odegrano pełen wdzięku i lirycznego 
nastroju poemat symfoniczny „,„Wełtawa*—Sme- 
tany. Pan Czelansky, jako rodak twórey poema- 
tu, artystyczną swą duszę przelał w wykonanie 
utworu, porwał też słuchaczów którzy razem 
z nim przenieśli się nad Weltawę, przysłuchiwali 
się szmerom jej wód i zachwycali się motywami 
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Wspaniala „Rapsodya“ II Liszta była wy- 
konana bez zarzutu. Na zakończenie odegrano 
pełnego elegancyi i subtelności walca Chopina, 
po którym nastąpiła potężna uwertura „„Meister- 
saenger' Wagnera. Doskonałe sharmonizowanie 
instrumentów, czystość tonów, dobre cieniowanie 
i wzorowy zespół—oto zalety orkiestry Filhar- 
monii lwowskiej. Zwłaszcza ostatnią zaimpono- 
wał nam p. Czelansky. gdy ufny swej drużynie 
artystycznej w walcu Chopina pałeczkę dyrek- 
tora porzucił i usiadłszy z boku rozkoszował się 
swojem dziełem; nie należy też pominąć godnej 
pochwały precyzyi, z jaką orkiestra wykonuje 
każdy numer programu. daje to dowód wielkie- 
go poszanowania muzyki i twórców odtwarza- 
nych kompozycyj. Jako soliści wystąpili: pani 
Irena Bohuss oraz pan Adam Didar. 

Artystka odśpiewała „Pieśń Floryana“ Go- 
darda, „Nie szukaj mnie“ Kronenberga i piosnkę 
na bis. Ładny jej głos, dźwięczny i sympatycz- 
ny sprawił, że obdarzono ją hucznemi oklaska- 
mi. Nie może jednak nie zaprotestować przeciwko 
sposobowi, w jaki p. Bobuss wykonała wspomnia- 
ne piosenki. Mianowicie brak było szczerości 
i że tak powiem pewnej swobody, która jest 
nieodzowną przy odtwarzaniu mało pretensyonal- 
nych utworów lekkiego repertuaru. Nie możemy 
też zamilczeć o estetycznem wrażeniu, jakie pani. 
Bohuss uczyniła na słuchaczach, którym zdawało 
się, iż jakaś leśna rusałka spłynęła na estradę 
by oczarować ich nietylko głosem. Pan Didur 
był niezrównany w odtworzeniu X trenu Ko- 
chanowskiego— Moniuszki i aryi z opery „Hu- 
gonotów — Meeyerbera. Potężny głos arty- 
sty pełen uczucia porywał słuchaczów swą siłą, 
nieskalaną czystością i szlachetnością wyrazu. 

W przecudne slowa Kochanowskiego, ilu- 
strowane śliczną muzyką Moniuszki—artysta wło- 
żył tyle serdecznego uczucia, że wraz z nim 
współczulo się nieszczęsnemu ojcu, którego du- 
szą na przemiany miota to rozpacz, to ból, to 
zwątpienie, po stracie ukochanej Urszulki. 

'Pan Didur był przedmiotem gorących owacyj 
których też nie szczędzono panu Czelanskyemu. 


* Repertuar opery lwowskiej pod dyrekcya 
Ludwika Hellera: 

W niedzielę (po raz ostatni) «<Mazepa*. Wy- 
stęp Ireny Bohuss, A. Didura, Wł. Florjańskie- 
go, A. Ludwiga i H. Zatheya. 

W poniedziałek (po raz pierwszy) «Mefisto- 
foles*, opera w 4-ch aktach a 8 obrazach Arigo 
Boito. Występ Józefiny Kurtz, Ludwiki Marek, 
A. Dianniego i A. Didura. 

We wtorek (po raz ostatni) „Cyrulik Sewil- 
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ski». Występ pp. Bel Sorel, A. Dianniego, A. Didu- 
ra, H. Dylińskiego i A. Ludwiga. 

* Zwracamy uwagę na jutrzejsze przedsta- 
wienie «Muzepy* opery Miohejmera «x udziałem 
pp. Bohuss, Didura, Floryańskiego i Ludwiga. 


* Program zabawy—koneertu Latni, któ- 


ry ma się odbyć we wtorek dnia 8go b. m. 
w Helenowie na rzecz powodzian, następujący: 

O godzinie 3-ej popołudniu orkiestra dęta; 
o 4 ej wyś igicyklistów, a) wyścigi na rowerach, 
h okrążcń toru (2000 metrów); b) wyśc'gi na tan- 
demach, 10 okrążeń toru (4,000 metrów); e) wy- 
ścigi na rowerach, 10 okrążeń toru (4,000 metr. ); 
d) wyścig pocieszenia, Ń okrążeń toru (2000 m ). 
O godz. 5-ej Miss Diaboline, jazda napowietrzna 
samochodem; o godzinie 6-ej a) wyścigi humo- 
rystyczne, b) Corso; o godzinie 7-ej orkiestra 
smyczkowa: a) Marsz powitalny — Adamczyka; 
b) Uwertura z opery „Lekka kawalerya* — Sup- 
pego; e) Wale .,Dziecię wiosay'* — Waldteufla; 
d) Fantazya z opery „Halka“ — Moniuszki; 
e) Uwertura z op. „Orfeusz w piekle" — Offen- 
bacha; f) Młyn w lesie — Eilenberga; g) Wale 
Brylantowy — Chopina; h) Fantazya % opery 
„Aida* — Verdiego. 
Lutnia—chór męski a) Żaby — Kotarbińskiego: 
e) Wale „Nad modrym Dunajem* — Strausa, 
z orkiestrą; d) Polonez —- Chopina (ukł. Minhej- 
mera) z orkiestrą. O godz. 84 wiecz. orkiestra 
smyczkowa: a) Uwertura z opery „Halka'*—Mo- 
niuszki, b) Przebudzenie lwa—Kątskiego; e) Pu- 
lonez elegijny—Noskowskiego; d) Mazur z opery 
„Halka*— Moniuszki. O godz. 9-ej wiecz. ognie 
sztuczue i bengalskie. Początek zabawy o go- 
dzinie 3-ej popołudniu. 

* Dyrektor towarzystwa śpiewaczego Lutnia 
zawiadamia pp. członków czynnych, że w ponie- 
działek dnia 7 b. m. w lokalu własnym sto- 
warzyszenia o godzinie 9-ej wieczorem odbedzie 
się próba generalna z koncertu na powodzian i 
prosi o jaknajliczniejsze zebranie się. 


OFIARY. 


Na powodzian gabernii piotrkowskiei. . 


(Do dyspozycyi b. prezydenta miasta Łodzi) - | 


Zebrane w Zgierzu przez 
25 kop. od następujących osób: 
A W. Dobrucki 1 rb. S. Łaczysław 50 kop., X.X. 20 k., 
X. X. 20 kop, Derze 25 kop, W. Krusela 1 rb, Roman 
Matelski 30 kop. K. Gzymke 40 kop. Franciszek Błasz- 
czyk 35 kop., F. Breslich 40 k., bezimiennie 20 k, Wan- 
da Kowalska 30 kop., Franciszek Bończak 30 kop, Jan 
Lenardowicz 30 kop., Franciszek Cyran 39 kop., Józefa 
btodólna 5 kop, Władysław Laufer 30 kop, Wiktorya 
Tarnecka 15 kop, Teodora Urbaniak 20 kop, Tomasz 
Podleśny 30 k., Florentyna Goślińska 15 kop.. Maryanna 
Jankowska 20 k., Jan Zagożelski 15 k., Piotr Groszkow= 
ski 25 kop. Stanisław Kociak 20 kop. i Zuzanna Chudo- 
binska 30 kop. 


p. W. Dobruckiego $ rb. 


Na powodzian w sieradzkiem. 
(Do dyspozycyi ks. proboszcza S$. Sobikowskiego 
w parafii Kamionaczu), 

_ Zebrane przez J. B. w łódzkim zarządzie akcyzy po- 

między kolegami 19 rubli. 
Na powodzian. 

_ Kazimierz Robowski wygrane od A. K. 19 koron. 

Alicya Zaboklicka 12 rubli (a mianowicie: na powodzian 


w pow. stopnickim 3 rb, kieleckim 5 rb, łaskim 2 rb. 
sieradzkim 2 rb.). | 
Nau budowę kościoła w Chojnach. 

Alicya Zaboklicka 5 rubli. 
OAZA 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyt centralnej K. E. L. 


O godzinie 8-ej wieczorem: 
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Lista zmarłych. 


„ Antonina Gurka, żona rob., lat 43; Mateusz Angulski, 
szewc, lat 47; dzieci zmarło: chłopców 1, dziewcząt 3; 
pochowani na nowym cmentarzu. l 
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< r SĄ rozkwaterowani o l ; 
WIADOMOSC ZAMIEJSCO W JĄ ćwiczeń. Nie można utrzymać wtedy ani drobiu, 
ani nabiału, ani jarzyn, ani owoców. Zalący się 
RZ wieśniak nigdy nie otrzyma zadośćuczynienia, bo 
Z kraju. nie może wykazać sprawcy. 


— Prezesem Lutni w Radomiu został po p. 
Władysławie Papieskim p. Maciej Glogier. 

— Teatr lubelski obejmuje p. Julian Mysz- 
kowski. 

Z Krakowa, 

— O kierownictwo teatru ludowego w Kra- 
kowie ubiega się znany literat, Zygmunt Sar- 
uecki. 

— Dnia 7 września r. 
publicznej licytacyi na budowę gmachów dla 
wojska, mającego ustąpić z Wawelu. Licytacya 
obejmie roboty murarskie i ciesielskie łącznie 
a potrzebnemi dostawami materyałów następują- 
cych gmachów: 1) „koszary artyleryi wałowej 
wraz z budynkiem na kancelarye i stajnie, obli- 
czone w przybliżeniu na 700,000 kor, 2) budy- 
uek dla sądu i aresztu garnizonowego (735,000 
koron) i 8) magazyn augmentacyjny (120,000 
koron). 

Do budowy koszar dla wojsk, mających o- 
puścić Wawel, miały być wszystkie robocizny i 
dostawy materyałów wyłącznie siłami i zasoba- 
imi krajowemi dostarczane. Okazuje się jednak, 
że przy rozpisaniu ofert, lwią część robót i do- 
staw firmy wiedeńskie już z góry od minister- 
stwa wojny otrzymały. Zatem większa część 
funduszu budowlanego nie zostaje w kraju, lecz 
z góry dla Wiednia została przeznaczona. I tak, 
wszystkie stropy, podłogi i Żaluzye będą przez 
firmy wiedeńskie wykonane, reszta zaś budowli 
przypadnie w udziale firmom krajowym. Nadto 
ntrudniono wielu przedsiębiorstwom dostęp do 
starania się o roboty przez żądanie świadectw 
tajnych ich kwalifikacyj i stanu majątkowego 
od izb handlowych i innych urzędów przemy- 
słow ych. 

— Dr. Franciszek Winkowski, adwokat tar- 
nowski i b. poseł do Rady państwa z tamtejszej 
kuryi V, zmarł w niedzielę w Podgórzu pod Kra- 
kowem. Š. p. dr. Winkowski zaliczał się do 

Aaaa \dawodw, odznaczał sie przytem wy- 
bitnemi zdolnościami działacza. 

Stronnictwu ludowemu ubył głęboko wy- 
kształcony reprezentant w Wiedniu, s. p. Win- 
kowski bowiem nietylko był wybornym prawni- 
kiem, ale ukończył też wydział filozoficzny i 
rozpoczął nawet, tak, jak jego brat, obecny dy- 
rektor gimnazyum polskiego w Cieszynie, zawód 
nauczycielski, a potem dopiero poszedł na wy- 
dział prawny. Ciężka choroba, która go przed 
dwoma laty nawiedziła, spowodowała usunięcie 
się od pracy zawodowej i publicznej. 

ze Lwowa, 
— Prawdziwą plagą dla włościan w 


b. przypada termin 


Plotkarstwo. —- Stowarzyszenia majstrów fabrycznych— 
Na powodzian.— Żłobek. 


Kto za piecem nie siedział, ten towarzysza 
tam nie będzie szukał — mówi przysłowie lu- 
dowe. 

Niestety, jakże. mało ludzi wie coś o 
niem, gdyż niezawodnie nie byłoby wów- 
czas pośród nas tak wielu, pomawiających bliź- 
nich o czyny, do popełniania których widocznie 
sami są bardzo uzdolnieni. 

Naturalnie, kto już sam za piecem siedział, 
ten i towarzysza szukać tam będzie. 

Innemi słowy, kto sam nawykł do intryg, 
ten i drugich łaeno o intrygi pomawia; kto sam 
zrósł się z brudem, ten wszystkich niemal za 
brudasów uważa na wzór owego technika łódz- 


kiego, który w chęci pozyskania bardzo dobrze- 


płatnego miejsca w pewnej tutejszej fabryce, po- 
stanowił wyrugować z niego za wszelką cenę 
spółtowarzysza w zawodzie, Zaczął więc lista- 
mi anonimowemi obSypywac "właściciela rzeczo- 
nej fabryki, oskarżając jego młodą małżonkę o 
niedozwolone stosunki ze swoim rywalem, opisu- 
jąc dokładnie, w jakiej restauracyi, o której go- 
dzinie i którego wieczoru był on z panią pryn- 
typalową na kolacyjce w oddzielnym gabinecie. 
 Sugesiyonowany w ten sposób mąż, wymówił 
miejsce niebezpiecznemu dla jego małżeńskiego 
gzezęścia technikowi. 


Galicyi | 


Huzarzy, zakwate- 
rowani w Miękiszu, urządzili nocą wycieczkę na 
sady i gdy upomiuania nie odnosiły skutku, a 
huzarzy z drzew nie zeszli, jeden z włościan 
strzeli do nich i ugodził w pierś kulą rewol- 
werową jednego z huzarów, drugiego huzura 
uszkodzono na ciele widłami. Rana od postrzału 
jest bardzo ciężką. 

— Kółka rolnicze podjęły akcyę ratunkową 
na rzecz dotkniętych powodzią włościan galicyj* 
skich. W tym celu w głównem towarzystwie za- 
wiązano komitet centralny, który przystąpił do 
zawiązania komitetów powiatowych w całym 
kraju. 

Z Poznania. 

— Między wielu środkami, któremi pragną 
zgermanizować różne niemieckie „Verbandy* i 
„Vereiny,* znajduje się od roku 1894 projekt, zai- 
nicyowany przez «Wszechniemiecki Związek» 
(Alldeutscher Verband), tworzenia w dzielnicach 
wschodnich zakładów sierot i podrzutków, któ- 
reby dzieci te wychowywały na dzielne podpory 
niemczyzny w polskich dzielnicach. 

Projekt ten, gorąco popierany przez znanego 
wszechniemieckiego działacza dr. Hassego w Lip- 
sku, został urzeczywistniony i założono kilka ta- 
kich domów sierot i podrzutków. 

Zakupiono od komisyi kolonizacyjnej zamek 
ruchociński (Neuzedlitz) i oddano go towarzy- 
stwu opieki nad sierotami, utworzonemu w W. 


Ks. Poznańskiem, które to towarzystwo nawią- 
zało stosunki z miastami niemieckiemi: Hano- 
werem, Charlottenburgiem, Berlinem,  Erfurtem, 


Frankfurtem n. M., Lipskiem, Halberstadtem, 
Dreznem, Dortmundem, Wrocławiem, Darmstad- 
tem, Szpandawą i Schónebergiem. 

Wedle zobowiązań, które gminy te dały va- 
kładowi, za każde dziecko płacić będą 100 mar. 
rocznie, wzamian zaś zakład sierot na świeżem 
powietrzu wschodniem wychowa dzieci na do- 
brych obywateli niemców, dając im na drogę 
książeczkę oszczędności na sumę 100 mar. 

Dotychezas sprowadzono na Wschód 267 
dzieci niemieckich, sierot i podrzutków. 


0 biskupów polskich w Ameryce. 


Delegaci polscy, wysłani z Ameryki, bawią 
w Rzymie i gorliwie popierają sprawę u wszy- 
stkich czynników watykańskich, od których ona 
jest zależną. Już przedłożono memoryał nowe- 
mu papieżowi Piusowi X, który rozstrzygnie 
sprawę po otrzymaniu opinii kongregacyi propa- 
gandy; szef zaś kongregacyi propagandy, kardy- 
nał Gotti jest dla tej sprawy bardzo przychylnie 
usposobiony. Rzecz ma być traktowana na naj- 
bliższem pełnem posiedzeniu tej kongregacyi, 
~ Po pewnym czasie rzecz cała wyjaśniła się 
1 sprawa ta wejdzie niebawem przed kratki są- 
dowe. Intrygant poniesie zasłużoną karę, ale 
kto wróci małżeństwu zatrute jadem potwarzy 
godziny, które przeżywać musieli w swem gniazd- 
ku domowem dla tego tylko, że podły intrygant, 
sam widocznie brudas, nie zawahał się obrzucić 
błotem ludzi, z ręki których dobrze omaSzczony 
chleb jeść zamierzał, nie zadrżał przed zbezcze- 
szczeniem kobiety, przed splugawieniem rodziny, 
która nie mu przecież winną nie była. 

W danym wypadku kara nie minie wstre- 
tnego brudasa, lecz powiedzmy szczerze, ileż to 
w naszem miasteczku po cukierniach, restaura- 
cyach i w kółkach prywatnych krąży podobnych 
niewinnych ploteczek, opowiadanych na ucho dla 
upieczenia własnej pieczeni przy pożarze cudzego 
domu, lub, co jeszcze gorzej, ot tak sobie! Aby 
czas zabić, aby pochwalić się przed znajomymi 
rolą wszystkowidza, aby wywołać sensacyę i cho- 


„Glaż na chwilę zainteresować osobą swoją innych. 


W tej podłej zabawce, lub wstrętnej intrydze 
uknutej dla własnych korzyści, dla wywarcia zem- 
sty na niemiłej osobie, cześć niewiast, bonor ro- 
dziny, częstokroć byt materyalny, a nawet i cała 
przeszłość bliźniego służą za narzędzia, tak, jak- 


by to były kulki śniegu, które pierwszy promień. 


słońca roztopi, lub liczmany bez wartości. 
Nieraz już na tem samem miejscu występo- 
wasismy przeciw tej zarazie, stanowiącej jedną 


z wielu plag Łodzi; wytępić ich wszelako nie 


umre 
p O O NE 


„dząc, że nowo zajęte przez Š. J 


Ne 202 


w której skład wchodzi 14 kardynałów. Każdy 
z nich otrzymał kopię memoryalu polskiego. 
Sprawa więc znajduje się na najlepszej drodze. 


Z prasy rosyjskiej. 
Gazety rosyjskie omawiają nowe zmiany mi- 


nisteryalne w sposób następujący: < 
«W uznaniu publicznych zasług 5. J. Witte- 


go w charakterze ministra skarbu — pisze «Nv- 
woje Wremia> — gdyż na stanowisku tem przy- 


kuwał on uwagę całego Świata cywilizowanegu, 
obecna nominacya wkłada jednocześnie na sekre- 
tarza stanu Witiego nader trudne i ważae obo- 
wiązki. Komitet ministrów składa do Najwyż- 
szego uznania wszelkie sprawy, których rozstrzy - 
gnięcie przechodzi władzę ministrów pojedyńczych, 
lub co do których między ministeryami powstala 
różnica zdań. 

«Wedlug prawa, w zakres instytucyi tej 
wchodzi wszystko, co wymaga «wspólnej decy- 
zyi» lub współdziałania różnych ministeryów: 
sprawy, co do decyzyi których minister ma wal- 
pliwości; sprawy, których rozstrzygnięcie prze- 
chodzi granice władzy, powierzonej w szcezegó|- 
ności kaźdemu ministrowi i które wymagają Naj- 
wyższego zatwierdzenia. Oprócz tych ogólnych 
bieżących, do komitetu specyalnie należa: spra- 
wy, dotyczące publicznego spokoju i bezpieczeń - 
stwa, wyżywienia ludu i wszelkie sprawy, wy- 


nikające wskutek wydarzeń nadzwyczajnych; usta- 


wy towarzystw akcyjnych; pozwolenia na bado- 
wę kolei żelaznych; wyznaczanie nadzwyczajnych 
pensyj i zapomóg jednorazowych, udzielanie ad- 
monicyj gubernatorom i rządom gubernialnym, 
oraz wiele innych. 

<Ten streszczony wykaz dostatecznie przeko- 
nywa o znaczeniu komitetu, a stąd i tem wicl- 
kiem pełnomocnietwie, które prawo udziela prze- 
wodniezącemu w instytucyi, utworzonej przed 101 
laty przez Aleksandra I «dla łatwiejszego i wspó!- 
nego rozstrzygania spraw bieżących». 

«Osoba, stojąca na czele tej instytucyi rza- 
dowej, może niewątpliwie wywierać wpływ na 
kierunki spraw we wszystkiech ministeryach, któ- 
rego wysokość określa się osobistemi talentami 
i przymictami. Rola S. J. Wittego w wyższej iu- 
stytucył rządowej staje się ważniejszą jeszcze 
skutkiem tego, że jednocześnie z prezydentura 
w komitecie ministrów, będzie prezydował nadal 
w oddzielnej radzie o potrzebach roluictwa, % czem 
wreszcie związana jest działaluość rozlicznych 
zarządów. Jeżeli się doda, że byłemu ministro- 
wi skarbu pozostawiono bezpośredni nadzór nad 
przebiegiem rozpoczętych z Niemcami układów 
o traktat handlowy, to nie popełnimy błędu, twier- 
. Wittego stanowisko 


brak krytycyzmu, lubowanie się w skandalach 
i skandalikach, zła wola wszelkiego rodzaju bru- 
dasów i słabe uspołecznienie łodzian, wobec któ- 
rego marna, glupia lub bradna plotka, zwłaszcza 
też podlana sosem pikantnym, daleko więcej zaj- 
muje umysły, uiż najdonioślejsza sprawa społe- 
czna, od której zależy ogólny dobrobyt lub pod- 
niesienie moralnego i estetycznego poziomu na- 
szych spółgrodzian. 

A przecież tak wiele, tak bardzo wiele je- 
Szcze pozostaje do zrobienia w tej olbrzymiej 
obszarem i przemysłem Łodzi, zanim nabierze 
ona prawa do miana grodu, stojącego naprawdę 
na wysokości kaltury europejskiej. 

Lecz odwróómy oczy od tych brudów, bo 
oto snują się już po mieście ogorzałe, czerstwe 
i rumiane buziaki dziatwy w mundurkach szkol- 
nych. Zleciało się to młode ptactwo z siół i u- 
stroni wiejskich, z lasów i niw zielonych, by po 
parutygodniowej swobodzie zasiąść znów nad 
książką w murach szkolnych i czerpać z niej 
siły i moe do walki o byt coraz to trudniejszy, 
bo wymagania na wszystkich polach pracy wzma- 
gają się z dniem każdym, równorzędnie z postę- 
pem wiedzy, wydzierającej matce-przyrodzie co- 
raz to nowe tajuiki. 

OSwieże te i czerstwe liczka przywiędną nie- 
bawem, spowite w eałuny słynnych dymów łódz- 
kich, zważone zapachami Łodzi, przyprószone jej 
pyłem ulicznym. Lecz i teraz już, pośród czer- 
stwych twarzyczek, uważny przechodzień sporo 


sposób. Bo też jak wszelkie złośliwe epidemie | bladych, zaweześnie przywiędłych naliczyć może. 


nie może ona być stłumioną dopóty, dopóki nie 
ulegną zniszczeniu jej bakcylusy. Są zaś nimi: 


Właściciele ich to te wszystkie dzieci, któ- 


rem brak Środków materyalnych nie pozwolił 


otrzymało szczególne pełnomoenictwo i szcezegól-- 


me znaczenie w ustroju naszego urzędu państwo- 
wego». 

O nowym ministrze skarbu i zmianach mi- 
nisteryalnych wogóle petersburski «Swiet» pisze, 
między innemi, w ten sposób: 

«Należy być pewnym, iż nowy zarządzający 
ministeryum, pracujący pod najbliższym kierun- 
kiem S. J. Wittego, będzie w dalszym ciągu rzecz- 
nikiem jego kierunku, a zachowany między mi- 
nisteryum i S. J. Wittem związek umożliwi no- 
wemu ministrowi przyjęcie zarządu ministeryum 
przy bezpośredniem współdziałaniu swego po- 
przednika. 

«Wysokie stanowisko prezesa komitetu mi- 
nistrów, z uwagi na zajmującą je osobę, może 


być zarówno zaszczytnym odpoczynkiem, jak i are- 


ną szerokiej teoretycznej działalności państwowej. 

«Ludzie, posiadający siłę charakteru, woli 
i energii, jak J. S. Witte, odpoczywają tylko 
w grobie i umierają wówczas, gdy przestają pra- 
cować. S. J. Witte znajduje się w wieku zupeł- 
nej dojrzałości (ma lat 51), pracy nigdy się nie 
lękał, lecz zawsze jej poszukiwał, dlatego też 
i na nowem stanowisku będzie on niewątpliwie 
uosobieniem tej żywej działalności, jakiem hył 
zawsze i wszędzie.» 

Wreszcie artykuł swój, z powodu nowych 
zmian, «Pet. Wied.» kończą tak: 

«Dluga i różnorodna służba nowego przewo- 
dnika zarządu skarbowego na odpowiedzialnych 
stanowiskach, na których cieszył się on zupeł- 
nem zaufaniem S. J. Wittego, pozwala się spo- 
dziewać, że objąwszy wielki spadek, pozostawio- 
ny przez swego poprzednika, nowy minister pój- 
dzie dalej w tym kierunku, który dał tak potęż- 
ny impuls ekonomicznemu rozwojowi Rosyi, a je- 
dnocześnie znajdzie nowe sposoby finansowe, któ- 
re osłabią nieco naprężoną zdolność płatniczą 
kraju.» 


Szkota dziennikarska. 


| “Wydawca „Worlda“, Pulitzer, przeznaczył 
i dwa miliony dolarów na utworzenie szkoły dla 
dziennikarzów. Jeden milion został już złożony 
w banku, drugi wypłacony ma być po trzech 
latach, jeżeli działalność szkoły okaże się sku- 
teczną i dobroczynną. Rada zarządzająca uni- 
wórsytetu kolumbijskiego 
dnomyślnie i postanowiła przeznaczyć odrazu 
500,000 dolarów na budowę gmachu, w którym 
umieszczony będzie fakultet dziennikarski już 
w r. 1904/5. | 

Wybrano komisyę 2> ośmiu członków dla 
wypracowania planu nauk; na czele komisyi stoi 
prezydent Butler, należą do niej ludzie tacy jak 
b. ambasador Andrew D. White, k 
spędzać wakacyj po za murami Łodzi. Młode 
ieh czoła gnębi przytem przedwczesny na nich 
gość—troska, zkąd wziąć na kupno książek, ka- 
jetów i utensyliów szkolnych, bez których prze- 
cież trudno o prawidłową naukę. |. | , 

Nie kłopoczcie się, lube dzieciaki. Toć 
w Łodzi ludzi dobrych nie brak, nie brak boga- 
towarzyszów waszych, którzy 


w, 


4, 
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tych starszych ów | ch, k 
złożą dla was zbyteczne juź im książki i po- 


e, nie zapomną o mundurkach i cie- 
płych paltocikach na zimę, ba nawet i o wpisach 
szkolnych pomyślą wcześniej. „Tak _ wcześnie, 
aby zbierając grosz do grosza, jak ziarnko do 
ziarnka zebrała się dostateczna sumka, gdy 
przyjdzie cza8 wnoszenia do kasy opłat s4kol- 
nych, by żadne z was, żądne wiedzy, nie za- 
stało wrót szkólnych zapartych przed sobą dla 
tego tylko, że wpisu nie było czem zapłacić. 
Rozchmurz czoła i ty młodzieży na ukoń- 
czeniu szkół średnich, społeczeństwo nasze rozu” 
mie przecież chyba, że, jesteście jego przyszło- 
ścią, jego dalszym ciągiem w pracy kulturalnej 
dla kraju. Komu % was trzeba, w porę pośpieszy 
ono z pomocą, nie narażając Się tak, jak stowa- 
rzyszenie wzajemnej pomocy majstrów fabrycz 
nych na uzasadnione poniekąd skargi. 
Zeszłotygodniowa pogadanka moja o tem 
stowarzyszeniu, jak wypadało się spodziewać, zna- 
lazła oddźwięk tam, gdzie należało. 
Zaw mam przed sobą list jednego ze sto- 
warzyszonych, skarżący się na opieszałość Zar 
rządu stowarzyszenia w niesieniu pomocy jego 
członkom, pomocy racyonalnej, skutecznej. Po- 


trzeby szkola 


przyjęła fundacye je- 


sekretarz stanu 
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Hayes i prezydent 
Karol W. Eliot. 


wanego planu. 


| uniwersytetu bawarskiego 
i Eliot był referentem projekto- 
Głównych katedr będzie sześć i 
| obejmować będą przedmioty następujące: 
| 1) Prowadzenie dziennika, (Organizacya re- 
dakcyi i administracyi; działalność wydawcy; 
ekspedycya, dział ogłoszeniowy, redakcya i wy- 
dział sprawozdawczy; organizacya służby lokal- 
i nej i iuformacyj zagranicznych, politycznego, li- 
terackiego i finansowego działu, działu sporto- 
| wego i Innych działów specyaluych; ustrój finan- 
sowy) 

2) Tworzenie techniczne dziennika. (Prasy 
drukarskie, farby, papier, stereotypje i elektro- 
typje, składanie ręczne, składanie maszynowe, 
technika ilustracyjna, maszyny do falcowania, 
przepaski, rozsyłka pocztowa). 

3) Prawne stosunki prasy. (Ochrona praw 
autorskich; procesy o obrazy czci i potwarz 

| drukiem, prawa i obowiązki prasy w zakresie 
sprawozdań sądowych, prawua odpowiedzialność 
wydawcy, redaktora, członka redakcyi, sprawo- 
zdawcy i współpracowników, nie należących do 
redakeyi). 

4) Etyka dziennikarska. (Znaczenie publi- 
cystycznej odpowiedzialności; granice wpływu 
wydawcy na redakcyę; stosunek wydawcy, re- 

! daktora i sprawozdawcy do powszechnej swobo- 
dy zdania). 

5) Historya dziennikarstwa (ze szezególnem 
uwzględnieniem. rozwoju pojęć i ustawodawstwa 
w zakresie swobody prasy). 

6) Literackie formy w dziennikarstwie. (Teo- 
rye stylistyki dziennikarskiej, teorye polemiki, 
pisownia, skrócenia, wybór gatunku czcionek, 
estetyka formy zewnętrznej artykułów i ich u- 
kładu, interpunkcya i t. d.). 

Obok tych katedr mają być jeszcze semina- 
rya, na których odbywać się będą ćwiezenia 
praktyczne w pisaniu wszelkiego rodzaju arty- 
kułów (naturalnie po angielsku), i kursy histo- 
ryi, geografii, publicznego prawa, ekonomii spo- 
lecznej, polityki skarbowej, statystyki, logiki i 
historyi filozofii w zastosowaniu do potrzeb dzien- 
nikarstwa. Po złożeniu egzaminów, studenci fa- 
kultetu dziennikarskiego otrzymywać będą tytu- 
ły: <magistrów* i „doktorów dziennikarstwa”. 


Szpital dla roślin. 


Niedawno wydział agronomiczny w Waszyng- 
tonie założył jedyny w Świecie szpital dla ro- 
ślin. Cały sztab botaników nie tylko studyuje 
w nim choroby owoców, kwiatów eto., ale także 
próbuje różnych lekarstw. A 
Rośliny tak samo ulegają chorobom, jak iu- 
zie i zwierzęta. Naprzykład roślina umi 


d 


mijam żale, że wsparcie. pięciorublowe majstrom 
pozbawionym posady płaconem bywa tylko 
przez trzynaście tygodni. Tak bowiem chce 
nstawa i inaczej nawet być nie może, boć ludzi 
złej woli. którzyby ze szkodą stowarzyszonych 
nadużywali pomocy, płynącej z tego Źródła, ni- 
gdzie nie brak. Gdyby majstrom, pozbawionym 
posady płacono wsparcie tygodniowe, bez termi- 
nu Ściśle ograniczonego, aż do chwili otrzymania 
nowej posady, niezawodnie dość byłoby takich, 
którzy przebierając w rekomendowanych im 
miejscach. pracy, bez końca żyliby na koszt 
stowarzyszenia. Marnie eo prawda, ale bez 
pracy. 

Nie mogę się jednak zgodzić z wywodami 
mego przygodnego korespondenia, co do zarzu- 
tów, czynionych pod adresem biura rekomenda- 
cyi pracy. Biuro takie nietylko istnieć przy 
stowarzyszeniu powinno, ale i pracować dzielnie 
a energicznie. 

Tak energicznie, by każdy % członków sto- 
warzyszonych w razie utraty posady o ile może 
na jaknajszybeiej otrzymywał nową. 

Leży to zarówno w interesie stowarzyszenia, 
jakoteż i stowarzyszonych. W tym też kierunku 
powinna być zwrócona jaknajgorliwiej działal- 
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ność zarządu stowarzyszenia, jeśli na prawdę- 


ma ono być stowarzyszeniem wzajemnej pomocy 
majstrów fabrycznych. Staremu zarządowi, 0 ile 
wiemy, i co stwierdza mój przygodny korespon- 
dent, leżała kamieniem na sercu. Nowy zarząd 
wziął ją po nim w spadku, którą zrealizować 
jest jednym z najważniejszych jego obowiązków. 


na w przeciągu przeziębi się i zginąć musi jeże- 


li nie postaramy się o jej wyleczenie. S4ezepy 
odcięte i przesadzone wyglądają znużone i bez 
życia, podobnie jak człowiek po operacyi. W po- 
dobnych razach pomoenemi bywają sole lotne. 

Nieraz wicuje się geranie cierpiące ha kon- 
sumcyę. Łodyga więdnie, liście skręcają się i 
tylko gdzieniegdzie ponsowe kwiaty błyszczą, jak 
rumieniec na policzkach suchotnika. Jestto je- 
den z najczęstszych a najprzykrzejszych wido- 
ków dla hodowcy kwiatów. 

Suchoty roślin są trudne do wyleczenia. Je- 
dnakże lekarze roślin w Waszyngtonie dokonali 
kilku nadzwyczajnych kuracyj. Przeważnie na 
gruntach błotoistych i w klimatach mokrych ro- 
śliny cierpią na choroby dróg oddechowych. 
Wtedy jedynym ratunkiem jest przeniesienie ich 
w suchsze okolice. 

Czasami zaś, również w mokrych krajach, 
dostają rodzaju reumatyzmu. Soki przestają krą- 
żyć, liście bledną, na korzeniach tworzą się 
zgrubienia podobne do zgrubień na człenkach 
zreumatyzowanych ludzi. Krew czyli sok jest 
niezdrowy i porusza się z trudnością. Należy 
wtedy roślinę przesadzić do piaszczystej ziemi. 

Niestrawność u roślin jest tak pospolita jak 
u ludzi. Pochodzi ze zbyt tlustych gruntów, a 
roślina, której instynkt samozachowawey nie jest 
większy niż u zwykłych śmiertelników przejada 
się pożywnemi substancyami na swą własną 
szkodę, nawet niekiedy kończy się to jej śmier- 
cią. 

Jeżeli hodowca nie zapobiegnie zawczasu jej 
łakomstwu nie uratuje jej. Nawet profau z ła- 
twością rozpozna oznaki niestrawności u rośliny. 
Pączki, tak liści jak kwiatów mają pozór nie- 
zdrowy, czasem nawet nierozwiną się, Dście są 
twarde, nienaturalne, pozbawione połysku. Nale- 
ży roślinę przesadzić do uboższej ziemi i prze- 
puścić ją przez kilka dni i nawet nie zanadto 
polewać. Trzeba jej dać szczyptę odpowiedniej 
substancyi, która podziała jak pigułka ezyczczą- 
ca na ludzki organizm. 

Eksperci w Waszyngtonie tak są wprawni, 
że na pierwszy rzut oka rozpoznają co brakuje 
roślinie a po zbadaniu odrazu orzekną, czy mo- 
żna chorą uratować. 

Wydział agronomiczny chętnie przyjmuje 
pacyentów do swego szpitala i dokonywuje ku- 
racyi. 

Pomiędzy miejscowymi lekarzami rośliu jest 
kilku, którzy studyowali życie roślin we wszy- 
stkich okolicach ziemi i mają zamiar w nieda- 
lekiej przyszłości ogłosić wyniki swoieh spo- 
strzeżen. | 


Jeżeli zaś podołać zadaniu nie może, niechże 
jaknajrychlej ustąpi miejsca tym, którzy sprawę 
dobrą, dobrze zapoczątkowali. "a 
Od dobrego zaś zapoczątkowania we wszel- 
kich pracach i sprawach społecznych zależy do- 
bry i dalszy ich przebieg. Dowodem sprawa 
pomocy dla ofiar tegorocznej powodzi. 
Dobrowolne składki płyną zewsząd obficie, 
a w tygodniu przyszłym na dzień uroczysty 
Narodzin Najświętszej Matki Tego, co nakazał 
kochać bliźnich, jak samego siebie, w Łodzi va- 
powiedziano aż dwie zabawy ogrodowe na ko- 
rzyść powodzian. Jedną w Helenowie organizuje 
dzielna i zawsze skora do czynu nasza <Lutnia>», 
drugą w  Leśniezówce sympatyczna drużyna 
drukarzów łódzkich, Sympatyczna powtarzam, 
bo oni to przecież są owym ezynnikiem, który 


myśl ludzką uwiecznia w drukowanem słowie 
i po całym roznosi ją świecie. 
Wreszcie na zakończenie tej pogadanki 


wspomnieć mi wypada z radosnem uczuciem, że 
i tylekroć na łamach naszego pisma propago- 
wany projekt żlobka wciela się w czyn. Grono 
osób, zajmujące się tą palącą dla Łodzi sprawą, 
złoży w tych dniaci> »zczegołówe-.opracowafy 


projekt tej tak potrzebnej w Łodzi: ingtytucyi 
warządowi chrześciańskiego towśrzystwą dobro- 


czynności, pod protektoratem którego Żłobek 
powstanie i rozwijać się będzie. 
Szczęść mu Boże! 


Janusz. 
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Powstanie w Macedonii. 


W oryginalny sposób powstańcy macedońscy 
postanowili oddziaływać na dalszy rozwój sto- 
sunków na półwyspie Bałkańskim. Obok zama- 
chów dynamitowych na pociągi i miasta, po- 
wstańcy wywierają nacisk jednocześnie na suł- 
tana i księcia Ferdynanda bulgarskiego, aby ich 
skłonić do kroków stanowczych. 

Sułtan przed paru dniami, udając się na 
spoczynek, znalazł w łóżku memoryał powstań - 
ców macedońskich, zawierający ich żądania i 
groźbę, że zginie, jeżeli nie uczyni im zadość. 
Wywarło to przygnębiające wrażenie na sułtanie 
i jego otoczenie; jeśli bowiem do sypialni sułtań- 
skiej zdołał przeniknąć memoryał powstańców, 
łatwo znaleźć się tam może i bomba dynani- 
towa. 

Księciu Ferdynandowi nie posłano wpraw- 

dzie ani memoryału aui bomby, wie on wszelako 
dobrze, że nawet w najbliższem jego otoczeniu 
powstańcy mają swoich zwolenników, a być mo- 
że i czyunych członków komitetów macedoń- 
skich. zr 
Rząd turecki zawiadomił ambasadorów ẹuro- 
pejskich, rezydujących w Konstantynopolu, jako- 
by powstańcy macedońscy mieli zamiar wykonać 
przeciw nim zamachy. Wskutek tego gmachy 
ambasad uad Bosforem przemieniły się w małe 
twierdze, otoczone wojskiem, które dyplomaci 
europejscy ściągnęli z tak zwanych okrętów 
stacyjnych, pełniących nieustanną służbę na Bos- 
orze. 
Jakkolwiek pogłosce o podpaleniu przez po- 
wstańców Adryanopola zuprzeczono, agencye te- 
legraficzne wciąż przecie podają wiadomości o 
szczegółach tego wypadku. 

Adryanopol płonie podobno od poniedzialku 
wieczorem. Oddziały powstańcze wpadły do mia- 
sta w nocy % poniedziałku na wtorek i uderzyły 
na tamtejszy garnizon turecki. 

Adryanopol, oddalony o 240 kilometrów od 
Konstantynopola, leży na półuoco-zachodzie nad 
rzeką Morieą przy liniach kolejowych, biegna- 
cych do stolicy Turcyi i do Bidany. Stolica 
wilajetu adryanopolskiego liczy 70000 ludności, 
w połowie turków, w połowie bulgarów i ormian. 
Rezyduje w niej arcybiskup grecki, biskupi, or- 
miański i bulgarski, konsulowie państw europej- 
skich i sztab drugiego korpusu armii tureckiej. 
W Adryanopolu koncentruje się cały handel Ma- 
cedonii zbożem i owocami. Kupey i przemy- 
słowcy adryanopolsey, po: większej części potur- 
czeni grecy słyną z bogactw. 


Różne wieści. 


— Rząd pruski. buduje nowy port drzewny. 


w Toruniv, 

— «Petit Journab zaprzecza, aby żołnierze 
92 pułku piechoty mieli strzelać do oficerów 
swoich. 

— W Białogrodzie odbyła się wczoraj rada 
ministrów, zwołana przez króla Piotra I, w spra- 
wie macedońskiej, 

— W Chinach zanosi się znowu na krwawe 
rozruchy. Podobno książę Tuan ma niebawem 
potajemnie przybyć do Pekinu, wezwany przez 
cesarzową wdowę. 


AE 


ĄPiPiusquin—najlepszy wytępiacz piu- 
skiew. Składy apteczne. 1507—11-9 
p'ers przyjemnej powierzchowności, 
potrzebna jest zaraz. Wladomość w 
adm. „Rozwojn*. 1593—5—8 
Hiara w dobrym stanie 
sprzecanią. Zielona X 5i m. 3. 
PE 2d __1597—8—8 
(horiee . rońrzebny jest zaraz do mle: 
czarni Złemieńskiej Dzielna 30. 
1623—3—1 
2 do kantora w wieku 15—]5 lat, 
poszukuję. Zgłaszać się między 2 a 3 
godz, Piotrkowska M 182, Stephan. 
| 5 1613—3—] 
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m. 6 
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1596—3 —8 m, 21, 
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wa place 
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pe wynajęcia s 
| dziernika. 


mość w adm. „Rozwoju”, 
i Poka) 


© pracowni sukien 
bne są zaraz zdolne staniczarki | pod. 
„Klauzego” do | "Q'zne. Zawadzka X 6. 
| [c riadezona nauczycielka z wyższym 

patehtam udziela 
(uowyżsSzych klas gimnazyum, Speeyal- 


„by, dopóki królobójey nie będą ukarani. 
Budapeszt, 4 września. Lukacs otrzyma mi- 


a A O 


dają wiadomość o zamachu na Piotra l, 


Wiadomość Szosa Pabianic- 
ka 22/89, I. Szymski. 


[erze uzdolniona krawcowa poszuknje 
zajęcia w domach prywatnych. Wiado- 
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Telegramy. 


(Od własnych Korespondentow! 

Sofia, 4 września. Zaprzeczono tu, jakoby 
Turcya wręczyła rządowi bulgarskiemu ulti- 
matum. 

Nisz, 4 września. Aresztowano tu kapitanów 
Sołonicza i Nowakowicza, oraz porucznika Pet- 
szicza wraz z 30 przeważnie młodymi oficerami, 
którzy uknuli spisek przeciw mordercom pary 
królewskiej. Spodziewane jest z tego powodu 
przesilenie gabinetowe. Na dziś zwołano radę 
ministrów dla zastanowienia się nad tą sprawą. 

Białogród, 4 września. W okręgu Ochrido 
turcy spalili i zburzyli 35 wsi. Panuje głód. 

Adryanopol, 4 września. Władze tutejsze 
otrzymały listy z pogróżkami, że całe miasto 
wysadzone zostanie dynamitem. 

Paryż, 4 września. Podobno mocarstwa mają 
wystąpić do W. Porty ze zbiorowem przedsta- 
wieniem w sprawie macedońskiej. 

Konstantynopol, 4 września. Aresztowano tu 
znaczną liczbę bulgarów, podejrzanych o nale- 
żenie do komitetów macedońskich. W kościele 
znaleziono ukrytą maszynę piekielną. 

Waszyngton, 4 września. Poseł Stanów Zje- 
dnoczonych Ameryki Północnej telegrafował do 
rządu Unii, że powstanie szerzy się w Turcyi 
coraz bardziej, wobec czego niezbędnem jest 
wylądowanie majtków amerykańskich. Poseł tu- 
recki zapewnił wszelako rząd waszyugtoński, że 
W. Porta nie będzie się sprzeciwiała wylądowa- 
niu majtków amerykańskich lub przepłynięciu 
okrętów wojennych przez Dardanele, o ile tego 
potrzeba. 

Białogród, 4 września. Aresztowani w Niszu 
oficerowie wzywali kolegów do upuszezenia służ 


syę utworzenia nowego gabinetu. 
Serajewo, 4 września. W Tranzeiku pożar 
zniszczył 600 domów, 7 meczetów i synagogę. 


AEA 
W poniedziałek, dnia 7 września, jako w czwar- 
tą roeznicę śmierci Ś. p. 


Henryka Elzenberga 


odbędzie się w kościele św. Krzyża o godzinie 
8'/, Z rana, Msza żałobna, na którą zapraszają 
przyjaciół i znajomych zmarłego 
Siostra i syn. 
2 ostatniej chwili. 
(Od własnych korasnonagntow) 

Sofia, 5 września. Nadeszła tu wiadomość 
o zamachu na króla serbskiego Piotra I. 

Wieden, 5 września. Dzienniki tutejsze po- 

„wić 0 zan i0 Z Zą- 
strzeženiem, pomimo ze wiadomość ta pochodzi 
z bardzo wiarogodnego żródła bulgarskiego. 

Białogród, 5 września. Komendant kor- 
pusu w Niszu, generał Jankowie nie usłuchał 
żądania króla Piotra I i nie złożył komendy. 

Sofia, 5 września. Na niedzielę została 
zwołana do Euxynogradu rada ministrów. Po- 
łożenie księcia Ferdynanda jest bardzo kry- 
tyczne, gdyż formalnie dano mu do wy boru, 
albo abdykacyę, albo wypowiedzenie wojny 
Turcyi. © | 

Budapeszt, 5 


klep rzeźaleki od 1 


września. 
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De sprzedania nowy wakl alai >. | 
i ywany 
: wolant. Zawadzka 49, 1582—3—3 , BE i inne meble. Handla:ze wyklu - 
J ezcze kilka panienek znajdz | czeni. Konstantynowska 31 m. 8 od 13— 
Piotrkowska 225 u 
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l ywany w bardzo 
stanie do sprzedania. Dzielna 11 


1621—6—spś-.l 
bardzo mało nŻywa- 
Benedykta 14 m. 22, 
1618—3— 1 


(:e>z młoda, inteligentna, z wykształce- 


L. Schiele, 


R 202 


pm OC CZE, 
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mająca dobre informacye z ministerynm spraw 
zagranicznych, zaznacza, że pobyt króla Edwarda 
w Wiedniu ma bardzo poważne znaczenie poli- 
tyczne. Narady obu monarchów wywołały pozy- 
tywne uchwały, których następstwa będą daleko 
sięgające. | 

Nisz, 5 go września. Aresztowani oficerowie 
serbscy, Jak się okazało, wydali dwie odezwy. 
W drugiej żądali głosowania calego korpusu ofi- 
cerskiego dla roztrzygnięcia pytania, czy biora- 
ey udział w spisku mogą pozostać w armii lub 
nie. 

Konstantynopol, 5-go września. Nadeszła tu 
wiadomość, że pojawiły się silne oddziały po- 
wstańcze w okolicach Adryanopola. 

Konstantynopol, 5 go września. Policya tu- 
recka otrzymała wiadomości, że w krótkim eza- 
sie ma być wykonanych w Konstantynopolu kil- 
kanaście zamachów dynamitowych. 

Wieden, 5-g0 września. W skład gabinetu 
Lukaesa stanowczo wejdą: hr. Andrassy, Hieroni- 
mi i Stefan Tisza. 


Lwów, 5 września. Otwarcie sejmu gali- 
cyjskiego przyśpieszono i wyznaczono na dzień 
14 b. m. 


Wiedeń, 5 września. Postanowiono, że ce- 
sarz Franciszek Józef w krótkim czasie od wiedzi. 
Galicyę. 


Specyalnie 
choroby 


Dzieci i wewnętrzne 
Piotrkowska Mè 123. 
Przyjmuje od 9—10 r. i 3—5 popoł. 


554—r— 1 


muzyki ze świadectwem Warszawskiego Instytu- 
tu muzycznego udziela lekcyj gry na fortepianie 
teoryi i harmonii. Wiadomość, Piotrkowska 261, 
m. 18, lub w administracyi „Rozwoju“. 1235-6-1 
EEEE 


. Zakład prywatny położniczy 


w Warszawie, Chmielna I6. 


Przyjmuje osoby spodziewające się słabości na czas dłuż- 
Szy, na żądanie oddzielne pokoje. Ceny umiarkowane. 
Ambulatoryum dla chorób kobiecych od 11—12. 


| . 
LISTA PRZYJEZDNYCH, 


GRAND HOTEL. Bittner z Kaaden— Meyer z Klu- 
czy— Rosenhlum z Wieruszowa -- Jamroszke z Wrocła- 
wia—Stępowski z Szebrna—Jamajker z Hazenpola— Ger- 
ke z Warszawy. 

HOTEL VICTORIA. Sananasarian, Kazandzan z Baw 
tumu—Miński z Golska—Schliipman z Wrocławia Babin 
Slede z Rygi — Szulman z Połtawy —Machnieki z Gli- 
nianki—ks. Milewski z Koniecpola— Deutschman z Kali- 
sza—Schmidt z Bydgoszczy— Czawczewadze z Tyflisu — 
Krasnodębski z Warszawy. l 
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kowska 103, M-lle Ada. 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 5 września 1903 r. T 
ź RRENTER AŻ TEEPEE LE EEEE S AL DA TEZĄ 


Szkoła prywatna Cegielniana Pors; umeblowany przy rodzinie z cen- 
1608—3—2 tralnem ogrzewaniem zaraz do wynaję- 

= i g Jklep spóżyw: Zy zaraz do sprzedania, cią. _Kamienna 11, parter. 1591—2—.2 
Widzewska 88 wiadomość w piekarni.  ; klep spożywezo-dystrybncyjny, 4 powo- 
1605—3—2 da śmierel, zaraz do sprzedania. Wia- 

pkacz do cdbierania towarów, znający , dorość w adm. „Rozwoja*. 1594—4-,2 
się dobrze na 'óżnych tawarach, po- pereon jest nauczyciel do szkoły pry- 
sznkuje miej:ca Wiadomość u Antoniego watnej, początkowej na Bałuty. Alek- 
Hankiego, w Pabianieach, ul. Ogrodowa | sandrowska X: 26. 1587—3—.3 


Dow 'Bą praso waczki, 
8 10. 


Piotrkowska 261. 


przyjmuje uczniów od lat 6 i przygotowywa do pierwszych trzech klas - 


szkół rządowych. Zapis nowych uczniów odbywa się codziennie od go- 
dom H:nkiegn, 1600—3—8 


dziny 9 rano do 4 pop. 


1278—3—1 


i szycia sukiem i okryć damskich 


M. ZIELIŃSKIEJ. 


Przyjmnje nczenice 
Szkoła wydaje dyplomy. 


od 1 pażdziernika 5 i 6 pokojów z wygo- 
dam). Sklep większy i mniejszy, Wiado- 
mość ul. Cegielniana XM 64, gdzie dawniej 
było żeńskie gimnazyum, bliższa informa - 
cya na miejsca. 

1271—3—ł 


kisia 
p U 


z kuchołą lub dwa małe z wygodami, za- 
raz lab od 
od Benedykta do Nowego Ryuka, 
ulicach. 


l paźiziornika w dzieluley: 

miłe 

Wiadumość w 
1273—83—l1 


być w bocznych 
adm. „Rozwoju“. 


z kuchnią i wszelkiemi wygodami 
w pobliżu przystanku tramwajowego, 
potrzebne od 1 października. Ofer- 
ty w adm. „Rozwoju* pod literami 
K. A. 1272—6—1 


i eleganckie. 


jpacerowa 31. 


na dogodnych warunkach; pauka akuratna i gruntowna. 
Przy szkole pracownia; wykończenie robót szybkie 


155540 


Na pensyi IV klas. żeńskiej 


z kursem progimnazyum rządowego, 
klasą wstępną i pensyonatem 


ulica Zachodnia AG 5i 


zapisy codziennie od 9 do 5. Lekcye roz- 
poczynają sią 17 sierpnia. Do niższego 
oddziału klasy wstępuej przyjmowane bę- 
dą nczeniee od lat 6. 1142—7—5 


jn MAWIA NAM - 


oma 


W szkole prywatnej 


A. Żylińskiego 
przy ul. Piotrkowskiej 176. 


zapis uczniów odbywa się codzien- 
nie od godz. 5— 4 popoł. Lekcye 
rozpoczną się 20 sierpnia. 1170.8-6 


Pierwszorzędne 
biuro mauczycielskie 


UG potrzebny do sklepu spożywczego. 


Wi.domeść w biurze „Ziarna*, Piotr- 
kowska 99. Pierwszeństwo dla synów 
członków Tow. 1586—3—3 


NN O NE Prozy AO aN 
7 powodu wyjazdu pralnia do sprzeda- 
na. Wólczańska 165, 1587—3—3 


OKE gruntu sprzedam w Jagodnicy | 


za Manią tanio. Wiadomość ul. Nawrot 
28 28, A. Ciesielski, 1579— 4—3 
(kład ma-łą kujawskiego, Widzevska M 
62, poleca znane ze swej doskonałości, 
masło śmietankowe, zupełnie świeże, słabo 
solone i kuchenne Sprzedającym ustępu- 
je się rabat. 1602—29—śŚ81 
Dep rzeżuicki do wynajęela od 1 paź- 

dziernika. Andrzeja Ne 538. 1595—4—,2 


katyte 


R. LITTWINA| 
Piotrkowska 108, dom p. Endego. | 
Leczenie i plombkowanie zepsu- || 


tych zębów. Wprawianie sziucze 
mych zębów, 982-r. 19 


Gabin, 


la i daja = 
weneryczmych i skórnych 

ra RA 7 

D” Marguliesa 


Wólczańska 39, róg Benedykta 10 


| | Plotrkowaka 121, 
i ma natychmiast do umieszczenia: 
|X Nauczycieli, nanczycielki, freblów- 
yć ki, bony różnej narodowości. 

DX Dział rekomendacyjmy po- 
[XxX leca: Buchałterów, buchalterki, ka- 
X syerki, kasyerów, ekspedyentów, ek- 
(Xx spedyeutki, magazynierów, rządców, 
i< gospodynie, itp. Na Żądanie kaucye x] 
[X l poważne referencye. 562 —d —b6es X| 
IXXXXXXXXXXXXXXXX XX XI 


ENEE SENA 


Porada kop. 40. Przyjęcie od 12—2 i od ` 


4—8 w., w niedz. i św. 9—10 i 4'/.-64 w. 
_ Łakład dla chorych na oczy 
Dra W. Garl ńskiego 


Łódź, ul. Piotrkowska 93 


Przychodzącym chorym udziela się porad 


m. Łodzi. 


KBLODEEDA Ł, LEE Utd: 


jklep kcloniainy z 1 pokojem do wyna- 
jęcia od 1 października. Składowa Ni 
p 1564—3— 3 


EARE R TETE DEENA TGE 


32 
IJ araz potrzebny jest spòlnik do bandio- 


sgo interesu z kapitałem 200 rb. In- 


formacyi udziela A. Rogacki, Złota X% 3. 


1622 —]—] 

'aginęła karta pobytu na imię Franelsz - 

ki Włodarczyk, wydana z magistratu 
1616— 8—1 


Nzkoła Thomasa, ul Andrzeja M]l. Lek- 


cyse w szkole i wykłady na karsach 


wieczorawych rozpoczęte. Szkoła specyal- 
nie zajmuje się przyspasabianiem uczniów 
do szkół rządowych. 
codziennie do 9 wieczór. 


[XXX KXXXXXXXXXXXXXXX]İ 


Kancelarya otwarta 
1615—68 -.1 


Biuro mauczycielskie 


agner dawniej Radkiewicz 
JI p'ętro front. 


POLL XXX XXXX 


Zęby czyste i zdrowe może mieć kaž- 
úy przy użyciu tymolowego proszku: 


płdgatolćć, 
Blaszane opakowanie, Cena 20 i 85 k, 
Sprzedaż wszędzie. 
| Reprezentant na Łódź, ©, Bystrząe 
mowski, Piotrkowska 132, 


„Wenna* krem usuwa piegl i plamy, kop. 


50 i rb. 1. 632— 30—27 


Lekcyi śpiewu 


Ca nie K NAW UA. AAA 
Rotrzebny zaraz 


i gry ma fortepianie 
udziela uczenica pani Reszke — Kro- 
nenberg, posiadająca świadectwo 
Warszaw»kiego Instytutu muzycznego 


Ulica Wólczańska 79 m. 3. 
1101—3-3 


dy lekarskiej od godz. 10 r. do 1 po- | 

od 5—7 w. Łóżka dla chorych, wyma- 

gających operacyi. 1028-10-0 
Nowowzniesłony Żakłaa Prywatny 


Ginekologiczny 


D-ra Czesława Stankiewicza 
Choroby kobiece. fikuszerya. 
Całkowite utrzymanie wraz zm leczeniem 
od rb. 2 dziennie. Bliższych informacyj 
udziela na miejscu lub listownie właści- 
ciel zakładu Warszaws, Złota 3. 


Akuszerka 


PASANIK 


mieszka obecnie przy ulicy Średniej 21. 
Przyjmuje panie spodziewające się 
słabości, a także umieszcza dzieci. 
1081 —r—2 


ROŚCISZERSKIEJ 


ul. Piotrkowska 90 
poleca polki, francuski, niemki i an- 
gielki. 1200-12-7 


Ubrania uczniowskie 


z dobrych, trwałych materyałów, czarnych 
i szarych, w wielkin wyborże po cenach 
nadzwyczaj przystępnych 

Spodnie uczniowskie od 2 rb. 50 kop. 

Wielki wybór gotowych męzkich ubrań. 

Obstalunki wedłag mlary wykonywują się 

Szybko I bez zarzutu. 

Saład zaopatrzony w najnowsze matery ały 
Magazyn ubiorów męzkich. 


R. Eichbaum i G. Szulc: 


Piotrkowska (15. 
1210— 4—3 


a A M — | © 


L, Peti 


M ch 
młynarski 
Wiadomość: Nowe Rokicie pod Łodzią, 
„Jan Krause 1282—3—1 


ga 


dla jednego lub dwòch panòw jest do wy- 

najęcia, z usługą, umeblowaniem i z ca- 

łodziennem utrzymaniem. Widzewska 86 

m, 15. 1226—6—6 

= Pierwszorzędny » Warszawy 
KATOLIK 


okrycia damskie, fasony kształtne 
| wykończenie artystyczne 


Spacerowa At 81, 1197—32—2 


do szycla bluzek mogą się zgłaszać | 
do 


„Maison Margot 
28621 Pietr<owska 41. 


MA 0 PA A A a a e ieee ~ea 


Kto cbee się obznajmić z zasadami roz- 
wou krajowego dobrobytu niech czyta: 


Biuro melioracyjne 


ich wpływ i znaczenie przez W. 
Wojciechowskiego. 


Cena 20 kop. Skład główny w księgarni 
p. f. Nowicki i S ka w Częstochowie. | 
Do nabyc!'a we wszystkich księ .a'niach. 
1275—1—1 


iaaa ADW 0 WTB AA 0 10 


NA WYNALAZKI MARKI: MODELE. 
WYRABIA SPECJALNIE 


INŻ. D. FRAENKEL 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 
| Nauczycielka 


robi 


Potrzebny zaraz 


dolny nakładacz 
lub nakładaczka do drukarni. Wiądomość 
w drukarni „Rozwoju”. 1257— 1—1 
Biuro prośb, Żyłnickiege, 
Mowy-Rymek Aż 6. 


Kapeluszown:a 
A. Marszał 


Julia Berg Z dniem 1 lipca | Języka francuzkiego po powrocie | Rsdaguje prośby do wszystkich władz, 

1903 r. zostaje | Z Paryża, gdzie odbywała studya | w, kwestyi przesiedlenia, przyjęcia pod- 

PORZ s śofikici zanie | w Sorbonie iw „Aliance Francaise" | pozy” Przywilejów, o wydawanie pasz- 
przełożona pensji I-klasowej żeńskiej przeniesiona z | | i ROW ; portów, deklaracye o obrotach i docho- 
Piotrkowskiej i po otrzymaniu -wyższego dyplomu | dach handlowych, reklamacye do dróg że- 


laznych. (Sprawdza listy frachtowe bog- 
płatnie), kontrakty, tłómaczenie, przepisy- 
wanie dowodów i prywatną koresponden- 
cyę. Biuro otwarte od godz. 8 rana do 10 
wieczorem, 2114—r-1308 ` 
y aeingta karta. pobytu na jmię Stanisła 
twy Cybowskiej, wydana z magistrati 
m. Łodzi, : vad —m8—2 


glos weksel na rb. ŠO, wystawiony 


przy ul. Głównej A£ 9, (brevet superieur avec mention ho- 
norable), poszukuje lekcyj. Adres 


Skwerowa 15, m. 11. 1262-5 3 
Złoty medal 


na wystawie kucharskiej, otrzymało ma- 
sło z Wilczyce będące na składzie u 
p. 0. fauchert 
Mikołajewska 29 m. 25, 


$ M 123 pod M 
141. Kapelusze 
modne i obuwie filcowe zawsze na 
składzie. 740 —r—9 


m A KTO ZAC 0 0 M | MM M 


Podszewki pod palta 


zawładamia, iż zapłsy uczenie na rok | 

1903/4 odbywają się codziennie od 9 eo 

3 godz. Rok szkolny zacznie się 1 wrze- 
śnia (19 sierpnia) 


w różnych gatunkach, e - a asi: 136—d—30 przez Franciszka Kamińskiego. Zoałaz - 

oe e.. o a_a 3 iacb 8prze aliczni ù R ca ra Na 
przełożona pensyi żeńskiej w Zgierzu | szy ię Wariowym po teak Do wynajecia NE ETY Tomy zanie: 
; ; = : . 8 f h . y Jg OŚ 4 58 do Jana Kamińskiego. 
zawiadamia, iż zapisy uczenie na rok fabrycznye wiadczam, iż weksel. w innych rękach 


szkolny 1903/4, odbywają się codziennie od zaraz pokój z kuchnią, 2 pokoje z ku- | jest nieważny. je ż 


Tskar Prussak 


AR nia, a ET, A NĄ 2-2 


9 do 2 godz. Lekcye rozpoczną się dnia j chnią i 3 pokoje z kuchnią. Widzewska aglnęłą karta pobytu na imie Ja | 
AT. Sier pnit, ul een ZE r J 127, I. Piestrzyński. Zi, ERA z a 5 
1288—8—2 1259—2—2 | Łodzi, 1604—3-—2 © 


1144—12 -10 


8 ROZWÓJ. — Sobota, dnia 5 września 1903 LA " 


il. Dzielną AŻ 28. 
1225—12—4 


345 69 


Rt 


Choroby skórne i weneryczne 
Krótka Wè 9. 

Przyjmuje: rano do godziny 11, po po- 

łudnia od 6—8, panie od 5—6. 

W niedzielę 84 do 1'/, r. 1 2'/,—4!/, pop. 


r. D. Helm 


Choroby uszu, mosa, kertami 
233-d-1 parda. 
Przyjmuje od 9—11 i 4—7. 
Piotrkowska M 89. 


Dr. ttelstae 


ięcej eleganckie, znane ze swej trwałości 
poleca ma sezom letni 


SAowiedol bls vrae] 


Choroby wewnętrzne i mere 
WOWO 


Piotrkowska 248 
Przyjmuje od 8—9!/, r.i oa 4'/4—61/, pp. 
1112— r—57 


PORN ZAK ZARA 
Załatwia się reperacye. 
TAROS AOC DAC AO ANTOS AASENS 


I duży frontowy pokój 
umeblowany, g balxonem na 1 piętrze, 340 
może być z całodziennem utrzymaniem, g 
zaraz do wynajęcia. Srodnia NM 31 m. 4 
tamże przyjmuje s.ę stołowników, 
1251—3 —3 


Ghoroby weneryczne Choroby skórne, weneryczne 
| 


Główny sklep ulica Potrkowska Nr. 99 z skórne | | i mocze plciowe, 


I Filia ulica Długa Ni. 5 MIKOŁAJEWSKA N 20 
II o, © ulica St. Zarzewska 13 vis-à-vis Pasażu Meyera. 

III ,, ulica Targowa 57 Przyjmuje od 8 do 11 r. 1 od 6 do 8 po- 
1y r ulica Kątna 36 powrócił. południu. Panie od 5 do 6 popoł. 


poleca wszelkie towary w zakres kolonialny i delikatesów wchodzące. W sklepie , mia Fa 38 
głównym różne gatunki win, wódk, likierów krajowych i zagranicznych, miodów Zachodnia ma 8 


| "WREESE SH CI REY" wan ao 
t piwa. Ceny bardzo przystępne, lecz stałe. 1263—3—3 SA AS AR a Dr. Feliks Skusiewicz 


Pensja y klaso W niedziele i święta od 9—12 i 5—7. Choroby skórna i weneryczne 


© LA 
599—6—99 
Wa żeńska a | Andrzeja M. 13 
Choroby WEeneryczne; MO= | Przyjmuje: 10—2 rano I 6—8 wieczorem. 
czopłciowe i skórne | 


dr. I. ORLOWSKI 


| W niedziele i świeta ad godz. 10—1 pop. 
ulica Nawrot iA | 
ę przyjmuje 8—11 r. 5—8 w. Panie | 
Kurs gimnazjalny. Zapisy nowych uczenie przyjmuje się od 10-ej | 3—4 pp. „W niedziele i święta od | 
godz. do 5 popołudniu, oprócz dni świątecznych. Lekcye rozpoczęły się. 8—12 r. i od 4—6 pop. 1781-0-3 | 


mar N., Iwanow. _|Dr, Michat Marym Pomaiski 


ło u mas najlepiej W niedzielę dnia września b. ordynator Szpitala Homeopatycz. 
robi okrycia, futra Odbędzie się w ogrodzie Milsza nego w Petersburgu. 


i kostyumy ang. i Y Lesniczó wce przeprowadził się na ul. Przejazd 8 
Przyjmuje chorych codziennie oa 11—1 


Rzeczywiście na'gustowniej, ściśle stosu- i od 5—7 popołudnia. 
jąc się mody, robi okryela, fatra i ko- 1491—c—29 
OCZKA SRT E AS CEE AGC ATE NO 


styumy ang. % własnych i powierzonych p | i 
czeladzi tkackich. Marki mogą na- [) 
e 


W niedzielę 9—12. 


Jr. dan Pieniążek © 


gardła i uszu, 
10 I pół rano I od 5 do 7 wieczorem. 


Ą t 
g i W 


| Ulica Cegielniana AN 55, 
| Przyjmuje wyłącznie z chorobami 
| chirurgicznemi od 9—10 rano i od 
4—6 po poł.  1098-r-5. 


Mieczyslaw 


i 


bełżyński 


| 
| 
materyałów, Drabikowsici, Piotr- | 
kowska M 163. Tamże można dostać wy- | 
próbowane i najnowsze fasony z bibułki. 


Ria. bywać wszyscy w kasie. 1266-3-3 | U, Ji i BOWEÓCIŁ. 
3 poo AE "AE - de | Choroby skórne i weneryczne, | USZELJA, a WE i chi- 
WŁAŚCICIELKA COO S ZE UR « r z 3 8.3 a 
„się. a Na pensyi IV-klasowej żeńskiej ulica Krótka Nè tha | Przyjmuje do godz. 9 rano i od 
E | ) PTY: z klasami przygotowawczemi | Przyjmuje od godz. 10—2 i 6—9 w. | godz. 5'/,—7 popołudniu. 
ayil gy d asn Maryi Szczyglińskiej panie od 5—6 popol.  159-c-6 | Rokicińska szosa AG 47. 
powróciła | Hawrot NG 42. Dr. Leon Silberstein ui 


i zawiadamia swoją klientelę, iż z dniem | Zapisy uczenie odbywają się codziennie, 


| Egzaminy wstępne i poprawkowe od dnia Choroby skórne i weneryczne L 


5 asza 21 | pok są P ie | Lekarz cherób dzieci 
à j | Rok szkol ię dni śni : 1 a A Aan 
1258 3—3 ok szkolny zaczyna się dnia Mirra Mikołajewska 67, róg Nawrot | Zawicel [e "19 
ROWERKI a = | Dla panów 8—11, 6—8. la pań | Zi 9 ; 
Profesor A > p ą 


| Godziny przyjęć: 9—10 r. i 5—6 pp- 
| 1061 —r— 9 
IE WIE W WW 


| Choro y skórn | weneryczne 

Dzielna Aż 28. 

Godziny przyjęcia: 11—1 i 3—7. 
886—r-13 


| od 5—6.  1107-r-9 | 


[auczycielka | Dr. |. KI KOL SK 


| poszukuje lekcyj w zakresie gimna- powrócif. 


zyalnym. Ulica Piotrkowska Me 88. 


| Oferty przyjmuje adm. „Rozwoju“ e o sa 
| bod „Nauczycielka“. e e Choroby dziecięce i laj 


udziela lekcyj gry skrzypcowej. 
Średnia 21 m. l8. 


Zastać można od 12—2 godz. 
1260—4-—2 


Ne 202 


„A 1 WWR WOD „a 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że z dniem 1-ym 
lipca przeniesiona została 


Qe 


9 


p Sa 

z ul. Franciszkańskiej M 66 ma ulicę Konstantynowską NE 3; 

w której znajdują się palmy sztuczne różnych wielkości i gatunków, oraz 

bukiety różnej wielkości, wielki wybór wianków pogrzebowych, 'a także 

przyjmuje się kosze do ubrania i różne dekoracye. Ceny przystępne 
Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności 


z poważaniem 


„P. Poszepczyński. 
1 września zostanie otwarty 


REBLOW SKI 


do którego będą przyjmowani 
chłopcy i dziewczynki już od 3 lat. 
Zapis codziennie. 


985 30-14 | 


1182—12—8 


Piotrkowska 145 


Nowo-Spacerowa 46 
dom Jakubowicza. 


W owootworznym Zakładzie naukowym żeńskim 


m, w A 
ulica Piotrkowska 154; 


Lekcye rozpoczęły się. Przyjmowane są kandydatki od a "a = 


Fabryka wyrobów powrożniczych;, lin transmisyjnyc 
895 r-15 Torak specyalna fabryka pasow parcianych 


J. Milińskiego, Łódź, ulica Piotrkowska M 6. 


>» H $ 3 . ittrich. 
aprzeciwko Hotelu Polskiego w domu Tow. Ake. Hille i Dittrie , 
Mam zai, podać do wiadomości W. P., że otworzyłem w mieście tutejszem 
fabrykę i skład wyrobów powroźniczych i cam a. T 
transmisyjne z konopi manilskiej, liny druciane, szpagat, SIEC IYSO a Di T ales 
alatki, NizybOJ cionat eais: pasy parciane do młocarni, pie garai VR t ele 
watorów. taśmy, chodniki sznurowe lip. Wszelke apay O a 
waru, starannością i sumiennością wykonczenia oraz moz zKie enami 
Sprzedaj wyrobów wspomhiatiych O: T w EL A poleca st Jas: 
5, naprzeciw Hotelu Polskiego w domu Azc. ÓW. ille rich. EJ 3 
kia względom szanownej publiczności i pozostaję z głęb. poważaniem Ja SEZ 


przygoto- 


Na IW klasowej pensyi żeńskiej z klasami 
wawczemi 


Janiny Tymienieckiej 
przy ulicy Średniej Me 23, 


Zapisy uczenie przyjmuje się codziennie 0d 9—3 pop. 
KURS NAUK GIMNAZYALNY. 1254—6—2 


w EEE 


malarstwa i modelowznia w glinie 
1249—3—2 


lekcye rozpoczęte. 
i od 4—6 wiecz. 


Lekcyj rysunku, 


udziela 


Spacerowa AŻ f; m» 7. 


"a 


U 


A S ka | 


£ przy ulicy Wólezańskiej 18 (Zielona 8) 
przygotowuje uczniów i uczenice (od 7 roku życia) do gimnazyów i szkół 
l prywatnych. 
Zapis codziennie (prócz świąt) od 11 do 1-ej i od 3 do 6-ej. 
| 
| 
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Lekcye rozpoczną się z d. I5 września. 1122-12-7 
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Ulica Piotrkowska Ma 83. 
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Łódź, Przejazd Na. 16. 


Sprzedaż w różnych gatunkach białych towarów bawełnianych (Hein- 
zla i Kunitzera) i płóciennych, przeważnie wysortowanych i resztek, jak 
również wełnianych i półwełnianych materyałów na suknie z różnych fa- 
bryk, kretonów, batystów, satynek, barchanów, lam, flanelek, „moire“ na 
halki, podszewek itp. Sprzedaż hurtowa i detaliczna po cenach jaknajniższych. 


Przyjmuje się również szycie i znaczenie bielizny. 213—26 -25 
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Spirytusowe 
Emaliowe 


Powozowe 
Dekoracyjne 


w WARSZAWIE 


Aleje Jerozolimskie 82 (przy dworcu W.-Wied.) 
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Drukarskie 
Litograficzne 


Średnia 21. Telefon 966 


Olejne 
Suche 


Łastępcy: 


CU gd. A 4 


Zawadzki í Karliński, 


ME" Pokosty. TEE | 


dóbr Ruda Pabianicka pod Łodzią. Ziemia orna w dowolnych przestrze- 
niach. Las parcele od jednej morgi pod budowę willi. Szczegółów zasię- 


gnąć można u L. Grabowskiego, Widzewska M 83, m. 15, upoważnionego 
przez W-nych panów właścicieli, z którym dokonywane być mogą wszel- 
kie tranzakcye. Na żądanie wypłata ratami. 


1114—d—7 


Antoniego Pruski: 


przeniesiony został na ulicę Piotrkowską 109 


znanego ze swej dobroci i trwa- 
1062—8-2 


Pensya IV klasowa żeńska ` 
ulica Dzielna Ae Ii. 


Zapis 25 sierpnia od godz. 11—4 pop. Egzaminy wstępne i powa- 
kacyjne 1 i 2, lekcye 3 września. | 1135-17-11 


zaopatrzony w wielki wybór obuwia, 
łości po cenach przystępnych. 
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10 ROZWÓJ. — Sobota, dnia 5 września 1903 r. M 202 


W niedzielę 13 września r 


na którą niniejszem zaprasza się Szanownych czlonków i Szanowne ich ro- 
dziny. , 
Goście mogą być wprowadzeni przez członków. 
Wejście: dla członków 45 kop., dla gości 75 kop., dla pań 25 kop. 
Bilety są do nabycia w kancelaryi stowarzyszenia. Nowy Rynek X 
6, codziennie od 7—9 godz. wieczorem. 1205—5—2 
Prezes. 


dowolnych ilościach do- 
starcza 


1219—5-5 


3-ch letnia gwarancya. 


powsgj | 


z ulica Dzielma 84, róg Widzewskiej. 
s Kupuje i sprzedaje: K 
g Meble nowe i używane, wymienia wszelkie meble. BI 


"a Na składzie zawsze 2 
wielki wybór całych urządzeń salonów, sypialni, 

| e jadalni it. p. Własne warsztaty: stolarski 1 tapicerski. 
Przyjmuje się zamówienia podług najnowszych rysunków, 

reperacye i odnawia. 1197—r—55 


Ceny możliwie nizkie. 
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la ślubne wyprawy i upominki!!! 
Serwisy stołowe; garnitury do kawy 

herbaty, komplety na umywalanie, 

Filiżanki różnej wielkości Szkło stołowe 


— poleca — 
„tabryczny skład porcelany 


UL Piotrkowska Ne 31. 
SG" Ceny fabryczne stałe. -Wmi 1009—r—2 
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MAGAZYN 
Okryć Damskich i Dziecinych. 


przyjmuje wszelkie obstalunki z własnych i po- 
wierzonych sobie materyalów, które wykonywa & 
starannie i akuratnie, podług najnowszych zagra- %y 
nicznych i paryzkich żurnali, po umiarkowanej 

cenie. Z czem polecam się Szanownej publiczności o 


R. Margulies 
Nowy-Rynek 4, w domu Hafsteina. 
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RODINA 


W tłoczni „Rozwoju,“ Piotrkowska X% 111. 


JlosBoJeno Henaypow, I. Jlopav, 23 ABrycra 1908 r. 


LATET 
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wyłączni reprezentanci fabryk 


s 


3) 
polecają fortepiany, pianina, melodykony oraz pianole 
z firmy 


W WARSZAWIE. 
Lódź, Dzielna 


Teefonu 510. 5 | 


14 


= AMO” Sprzedaż na raty, wynajem, strojenie i korekta 


BRERESUNYS: 


I Konkurujemy tylko dobrocią towaru I 
s czekolady, kakao i cukrów „Cukierni- 
Fabryka parowa ków warszawskich 


Blikle, Zawistowski, Górscy i 


poleca swoje wyroby jako to: czekoladę niezrównanej dobroci na 
funty, czekoladę w tabliczkach kremową „„,Tatrzańska*, czekolada 
w tabliczkach „Artystyczna”, „Oleńka*, czekoladę w tabliczkach 
Mignon „Ta trzecia”, czekoladę „Ostatnie słowo“ w pudełkach, 8 
oraz czekoladki deserowe, wafle i GA 

GQ 


dlach towarów kolonialnych. | 1689-d-29 
: Konkurujemy tylko dobrocią towaru ! 
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dostać można we wszystkich pierwszorzędnych cukierniach i han- $ 


KAKAO: 
g 
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LULI III 3%, 
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DZIELNA Ne 25. 


przyjmuje w komis de sprzedania: 

Rozmalte meble, lustra, obrazy, fortepiany, pianina, skrzypce, portyery, firanki, 
lampy, zegary, zegarki, biżut ryę srebra stołowe, urządzenia kuchenne, garderobę dam- 
ską i męską, itp. na bardzo korzystnych warunkach. 


„Posiada ma składzie: 

„Rozmaite meble używane i nowe dobrej roboty, garnitury buduarowe, salonowe 
eleganckie urządzenia sypialni i jadalni, kredensy stylowe od rb. 50, trema peasyo- 
narki, biblioteki, biurka, etażerki, otomany, szeslongi, umywalki i szafeczki nocne z pły- 
tą marmurową. Bambusowe meble. Używane garnitury salonowe, kolonialne, wózek 
dla chorych, wielka szafa do garderoby, 1 garnitur mało używany w stylu Lu- 
dwika XVI, 1 eleganckie urządzenie do gabinętu męzkiego mało używane, Używane kre- 
densy dębowe i orzechowe, maszyny do szycia do pończoch, cytra, obrazy, skrzypce, 
ample, liry do gazu, szyldy, wanny, łóżeczka i kolebki żelazne, portyery, aparat 
fotograficzny, szkatułka damska antyk, wybór garderoby damskiej. Wyroby perfume- 
ryjne Brocarda & Jus, Fotel operacyjny dentystyczny. 


Fabryka ul. Andrzeja 26 
Sklad, Piotrkowska 95 


poleca po cenach fabrycznych: 
Wózki dziecinne, sportowe i koszykowe dla lalek. 
Łóżka angielskie i wiedeńskie. | 

Tanie łóżka dla letników z materacami. 

Krzesła dla letników w różnych gatunkach od rb. 1. 
Umywalki z garniturami. 

Oranżerye do kwiatów, ogrodowe krzesła i stoły. 
Oparkanienia cmentarne etc. etc. 


Szkoła prywatna m 


gS mieści się obecnie “E 
przy ulicy CEGIELNIANEJ Ra [l 
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Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 
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